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Рой bronią stoi 1 miljon 100 tysięcy Abisyńczyków — Przygotowania włoskie do marszu na Makalle 


Berlin. (Tel. wł.) Korespondent 
wojenny Niem. Biura Inf. donosi z 


Asmary, że według półurzędowego 
komunikatu, włoski sztab generalny 
określa swe straty na 87 zabitych i 
rannych. 


Włoskie dowództwo kazało rozstrze- 
łać dwóch jeńców abisyńskich, którzy 
byli w posiadaniu drobiazgów należą- 
cych do poległego pod Aduą por. Mor- 
gantiniego. 

Wskutek trudności dowozowych 
dalszy marsz w kierunku na Makale 
rozpocznie się prawdopodobnie dopiero 
za kilka tygodni. Według wiadomości 
posiadanych przez włoski sztab gene- 
ralny w okolicy Amba Aladszi na po- 
łudnie od Makale skoncentrowanych 
jest około 50000 Abisyńczyków. 

Rozeszły się pogłoski, że negus ka- 
zał wywieźć byłego cesarza Lidji, u- 
więzionego od roku 1916 w okolicy 

аг, w obawie ofensywy włoskiej, 
w okolicę Galla. 

Asmara. (PAT). Zajęcie przez 
Włochów w dniu wczorajszym ważne- 
go punktu strategicznego Dagnerei о- 
raz fortu Burdodi otworzyło armji gen. 
Graziani drogę w kierunku Harraru. 
Armja ta posuwa się obecnie dwoma 
szlakami, a mianowicie wzdłuż rzeki 
Webi Szebeli oraz przez Dagnerei 
wprost na Harrar. Straty, poniesione 
przez Włochów podczas ataków na 
Dagnerei, są, według źródeł włoskich, 
bardzo małe. 

Na froncie północnym odbywają się 
jedynie loty wywiadowcze oraz umac- 
nianie zajętych dotychczas pozycyj. 
Ras Guksa okazał się bardzo pożytecz- 
nym dla Włochów, udzielił im bowiem 
wielu cennych informacyj o operacjach 
abisyńskich i o ludności, 

Ze źródeł francuskich podają, że 
oddziały Ras Kassa posuwają się noca- 
mi na północ i północo- wschód, w 
dzien zaś, w celu uniknięcia bombar- 
dowania przez samoloty włoskie, kryją 
się w górach. Te same źródła podają 
z Adis-Abeby o wymarszu oddziałów 
gwardji cesarskiej do Dessie. Oddzia- 
łom tym towarzyszyły tysiące kobiet 
t dzieci aż do pierwszego etapu, mia- 
nowicie do szczytu góry Entoto. Przy 
rozstaniu, zgodnie ze zwyczajem abi- 
syńskim, wznoszono rozdzierające o 
krzyki. W pałacu cesarskim czynione 
są ostatnie przygotowania do wyjazdu 
cesarza na front, co wywołuje olbrzy- 
mi entuzjazm wśród żołnierzy, gdyż, 
według pojęć abisyńskich. wojna roz- 
poczyna się dopiero z chwilą, gdy ce- 
sarz staje na czele wojska. 


Adis Abeba (Tel. wł.) Do Adis 
Abeby przybywają obecnie wojska z 
południowo-zachodniego odcinka kra- 
ju. We wtorek przybył z nad granicy 
angielsko-egipskiego Sudanu ras Ge- 
tatu, gubernator Maglszi z 30 tysiąca- 
mi żołhierzy. Krótko potem wojska 
Dedjasa Abeba, gubernatora Gofa, wy- 
ruszyły па front. Obecnie oczekuje się 
jeszcze wojsk Bidwoded Mokan Nensa, 
gubernatora Wollega, w sile 35 tysięcy 
ludzi, 

Obecnie więc pod bronią stoi 1 mi- 
tjon 100 tysięcy Abisyńczyków. Ostat- 
nie oddziały oczekiwane są w stolicy 
względnie w punktach koncentracji w 
końcu października, 


dzat kilka ręcznych 


szłych w ostatnim transporcie. 


Ną froncie czynione są przygotowania 


Z frontu południowego donoszą, że | artylerji przed atakami. 


lotnicy włoscy ponownie zrzucali bom- 
by na terenie dorzecza Wewi Szebeli. 


Z frontu północnego donoszą о kon- 
centracji wojsk na południe od Aduy, 


„Radę genewską wrzucić do Wezuwiusza!” 


Zmakomity pisarz angielski Bernard Shaw przeciw sankcjom 


Londyn. (Tel. wł) Znakomity pi- 
sarz angielski Bernard Shaw ogłosił w 
„Тітеѕіе“ list otwarty. W zakończeniu 
tego listu Shaw stwierdza: 

„Rzeczy doszły do tego, że głosowa- 
nie za sankcjami jest głosowaniem na 
rzecz skombinowanego ataku Francji 


i Anglji na Włochy. Daleko byłoby 
bardziej rozumne i ludzkie wrzucić ca- 
łą Radę genewską do krateru Wezu- 
wjusza. Mam nadzieję, że w Anglji po- 
zostało jeszcze dość zdrowego rozsąd- 
ku, aby unicestwić pierwszą alterna- 
tywę i przez to uczynić drugą zbędną.* 


Gwałtowny atak ~ 


rząd Baldwina 


Organ Labour Party zarzuca rządowi zdradę brytyjskich zo- 
bowiązań wobec Ligi 


Londyn. (PAT). Pod nagłówkiem 
„2 powrótem do Simona“ „Daily He- 
rald* podejmuje dziś gwałtowny atak 
na rząd, oskarżając go o zdradę wobee 
Ligi Narodów i o nawrót do simonow- 
skiej polityki zagranicznej. Artykuł 
ten zasługuje na szczególną uwagę, 
albowiem wskazuje, po jakiej linji 
pójdzie krytyka Labour Party w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej w czasie 
kampanji wyborczej. „Daily Herald“ 
pisze: 

„Opinja publiczna zaczyna obser- 
wować politykę rządu w sprawie spo- 
ru pomiędzy Ligą Narodów a Włocha- 
mi z głębokiem niezadowoleniem. 
Wszystkie obawy co do szczerości 1 
przywiązania rządu do Ligi Narodów, 
które na pewien czas znikły, znowu 
powracają. W ciągu 4-ch pełnych lat 
rząd dawał dowody bezwstydnego i o- 
burzającego zdradzania brytyjskich 
zobowiązań wobec Ligi, aby przekonać 


W dniu rocznicy powstania zmotory 


ludzi, którzy dziś śledzą postępowanie 
rządu i których zaczyna ogarniać 
zwątpienie, konieczne będzie więcej, 
niż tylko słowne zapewnienie na rzecz 
Ligi ze strony sir Samuela Hoare. 
Mnożą się obecnie oznaki jak najbar- 
dziej miemiłe. dowodzące, że stara 
gwardja znów dosiada siodła. Dokoła 
sir John Simona, lorda Londonderry, 
Neville Chamberlaina i lorda Hailha- 
ma reakcja w gabinecie znów zbiera 
swa siły. Byłaby ona w każdej chwili 
gotowa do obrony interesów imperjal- 
nych wzamian za transakcję z Ducem. 
Prawdopodobnie podłożyli oni już fun- 
damenty pod taką transakcję. Gdyby 
nie wybory, rząd konserwatystów spo- 


kojnie i bko wróciłby z powrotem 
do polityki zagranicznej sir John Si- 
mona ze wszystkiemi niewątpliwie 


i tak fatalner 
kiej recydywy." 


konsekwencjami ta- 


zowanej policji włoskiej Mussolini обе 

bral w Rzymie rarort wszystkich jej oddziałów. 

We wtorek cesarz osobiście spraw- | kle policyjne zaopatrzone w ręczne karabiny maszynowe (rkm — browning) 
grewwreskówe przedstawiają się imponująca ме” 


Przyznać należy, że motocy- 


przyczem widoczne są przygotowania 
do ataku. W okolicach Setit (północ- 
nocno-zachodnia część Abisynji) panu- 
je spokój, 

Rzy m. (Tel. wł) Ogłoszono tu па. 
stępujący komunikat urzędowy z A- 
fryki: „Gen. de Bono donosi telegra- 
ficznie, że na froncie nie zaszło nit 
nowego. Nadal postępuje naprzód bu- 
dowa dróg oraz wzmacnianie sił woj- 
skowych. 

W dalszym ciągu poddaje się zbroj- 
na i cywilna ludność z okolic, które 
dotychczas nie zostały przez nas zaję- 


Broń dla Abisynji 

Berlin. (PAT). Specjalny kores- 
pondent „Berliner Tageblatt“ donosi 
z Adis-Abeby, że od czasu zniesienia 
embargo na broń do Abisyngji 
wają wielkie ilości broni i amunicj 

Jak oświadczył korespondentowi je- 
den z rzeczoznawców wojskowych, je- 
żeli broń będzie napływała w dalszym 
ciągu w tych rozmiarach, to arraja 
abisyńska w wojnie partyzanckiej 
stanie się w ciągu trzech miesięcy nie- 
zwyciężona. Karabiny maszynowe, któ- 
re dotychczas posiadali jedynie ofice- 
rowie, zostały rozdzielone obecnie po- 
między szeregowych. Europejscy do- 
radcy Negusa, którzy jeszcze przed kil- 
ku tygodniami zapatrywali się na wy- 
nik wojny pesymistycznie, obecnie 
wierzą w sprawę abisyńską. Zniesie- 
nie embargo miało również bardzo do- 
datni wpływ psychologiczny. 


Sankcje przeciw Włochom 
00 15 listopada? 


Paryż. (Tel. wł.) Korespondent 
„Echo de Paris* twierdzi w depeszy, 
że praktyczne przeprowadzenie u- 
chwalonych sankcyj przeciwko Wło- 
chom nastąpi dopiero począwszy od 13 
listopada. 


Skutki sankcyj 


Warszawa. (Tel. wł.) Skutki 
walk na południu zaczynają się odbi- 
jać na naszym rynku, a zwłaszcza w 
dziedzinie wyrobów włókienniczych i 
płóciennych. Wobec możliwości za- 
stosowania sankcyj gospodarczych sfe- 
ry gospodarcze niektórych państw 
skierowały swoich agentów do Polski. 
celem dokonania transakcyj. Swoich 
przedstawicieli przysłali odbiorcy nor- 
wescy i szweccy, którzy dotychczas po- 
krywali swe zapotrzebowania na ryn- 
ku włoskim. Przybyli oni do naszego 
kraju, celem zorjentowania się w moż- 
liwościach rynku polskiego. (w.) 


Buster Keaton oszalał? 


Paryż. (PAT.) Paryskie wydanie 
„New York Herald" donosi z Los Ange- 
los, że słynny aktor filmowy Buster 
Keaton zostal] w kaftanie bezpieczeń- 
stwa przewieziony do szpitala dla umy- 
słowo chorych w m. Sawtel (Kalifor= 
aja 

Lekarze stwierdzili, że artysta znaj- 
duje się w „nadzwyczaj chaotycznym 
stanie umysłu”, со przypisują przebytej 
ostatnio przez Keatona grypie oraz kło- 
potom finansowym i mieszczęśliwemu 


a pożyciu małżeńskiemm. 


Strona 2 = 


Wojna konsoliduje Abisyńczyków 


Linntowany wódz kory! się przed ТШ! 


Fitaurari Berru, 


Paryż. (РАТ), W Adis-Abebie od- 
była się uroczystość powrotu do łaski 
cesarskiej jednego z wybitnych wo- 
dzów abisyńskich, byłego ministra 
wojny Fitaurar Berra, o którym krą- 
За pogłoski, iż jest synem Menelika 
Fitavrari Berru, który w ciągu dwóch 
lat był ministrem wojny, popadł w 
niełaskę 2 powodu swego gwałtownego 
usposobienia і pychy. Jego nieustępli- 
wy charakter sprawił, iż kilkakrotnie 
miał ostre starcia z cesarzem, prze- 
ciwstawiając się wyraźnie jego zarzą- 
dzeniom. 

Opuściwszy 


stanowisko ministra, 
Berru udał się do prowincji Айеѕѕа, 
skąd nie chciał powrócić do Adis- 
Abeby pomimo kilkakrotnych nalegań 
Haile Selassie. 

Po wybuchu wojny zgłosił jednakże 
swą zupełną uległość wobec cesarza. 
zapewniając, iż zapomniał o wszelkich 
urazach wobec  niebezpieczeństwa, 
grożącego ze strony wspólnego wroga. 


———— 
Gily murzyni strajkują... 


0ndyn. (РАТ). Z Kingtown (wy- 
spa St. Vincent — brytyjskie AE th 
chodnie) donoszą, że strajkujący mu- 
Tzyni zaczęli plondrować sklepy, Poli- 
cja stłumiła rozruchy, 3-ch murzynów 
zostało zabitych, wielu rannych. 


Straiki w Ameryce 

Nowy Jork, (PAT). W mieście 
Port Arthur (Texas) wynikło krwawe 
starcie pomiędzy strajkującymi robot- 
nikami portowymi, a łamistrajkami. 
Jest 1 zabity i 2 zaginionych. 

W Lake Charles (Luizjana) została 
wezwana policja celem stłumienia de- 
monstracyj strajkujących. 


Za zniewagę Hitlera 

atowice. (Tel wł) Wydział 
karny sądu okręgowego w Rvbniku na 
Śląsku skazał redaktora „Kattowitzer 
Volkszeitung" Artura Trunkharia na 
10 mies. aresztu, z zawieszeniem kary 
kn 2 iata, zą zniewagę kanclerza Hi- 
Чега, 


Aresztowanie 
żyiowskiego kupca 


Rówńe (Wołyń), (Tel. wł) Na po 
lecenie sędziego został tutaj areszło- 
wany bogaty miejscowy kupiec Sala- 
топ Borensztejn, główny eksporter 
chmielu wołyńskiego za granicę, oraz 
właściciel suszarni. 

Borenstejn oskarżony jest o działa- 
nie na szkodę skarbu państwa i pro: 
wadzenie podwójnych ksiąg handlo- 
wych. 

A no! żydowski kupiec! 


Prze! expose 
premjera Kościałkowskiego 

Warszawa. (Tel, wł) W życiu 
politycznem panuje cisza. Rząd przy- 
gotowuje się do sesji parlamentarnej 
i do wystąpienia czołowych swych 
przedstawicieli. Pr і 
czwartek przed wni 
pełnomócnictwach zabierze głos pres 
mjer K iałkowski i wygłosi obszer= 
ne exp 

Następnie odbędzie się wybór ko 
misji, która obradować będzie nad u- 
stawą o pełnomocnictwach. W komisji 
tej zainauguruje obrady wicepremjer 
Kwiatkowski „obszernem umotywowa* 
niem postulałów rządu i w umotywo- 
waniu zakreśli zamiary rządu w spra- 
wie przezwycii nia kryzysu gospo- 
darczego, dy sejmowe zakończą 
się prawdopodobnie w sobotę; w po- 
niedziałek prawdopodobnie rozpoczną 
się już obrady Senatu. 

Sprawy personalne uległy zwłoce. 
Dyskusja nad nominacją wojewodów 
ma być rozpoczęta w przyszłym tygo- 
dniu. Jako kandydat na wojewodę po- 
znańskiego wymieniany jest płk. Bo- 
ciański. Ze spraw personalnych zosta- 
ła tylko jedna załatwiona, a mianowi- 
cie w ciągu wtorku prezydent Rzplitej 
podpisał nominację prof. dr. Grodyń- 
skiego na wiceministra skarbu. (w) 


syn Menelika, świetny порк і 
abisyńskich obejmie dowództwo 


Fitaurari Berru udał się do pałacu 
cesarskiego w otoczeniu swej świty. 
Przed wejściem do sali tronowej na 
znak skruchy położył sobie na głowę 
kamień i pokornie pochylony zbliżył 
się do stóp tronu, gdzie padłszy na ko- 
lana, powtórzył tradycyjne słowa, bła- 
gające o przebaczenie: „Abat, араќ“, 

Haile Selassie wypowiedział słowa 


ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 24 październfka 1935— Numer 245 


jeden z najwybltniejszych wodzów 
пай jedną z armij 


przebaczenia i uściskał swego wyraża- 
jącego skruchę wasala. 

Uroczystość wywarła na wszyst- 
kich wielkie wrażenie. 

Fitaurari Berru ma otrzymać do- 
wództwo nad jedną z armij. Cieszy się 
on opinią świetnego stratega i jest nies 
zmiernie lubiany z powodu swej 
wspaniałomyślności przez żołnierzy. 


Do piątku 25 b. m. 


odnowić można przedpłatę 


та „Orędownik za listopad 


u listonoszów lub napoczcie 


О likwidację wojny w Abisynji 


Dwa zasadnicze warunki powodzenia akcji Lavala — Decyzja 
należy do Ligi Narodów 


Paryż (Tel. wł.) Ostatnie posu- 
nięcia dyplomatyczne stworzyły nad- 
zwyczaj sprzyjającą aimosferę, umoż- 
liwiającą prowadzenie dalszej wymia- 
ny poglądów. Naogół przeważa zda- 
nie, że wszelkie projekty przywróce- 
nia pokoju winny odpowiadać dwom 
zasadniczym warunkom, a mianowi- 
cie: powinny przyjęte być przez negu- 
sa i stanowić zadośćuczynienie dla 
Genewy. Rząd brytyjski w tych wa- 


runkach miałby jedynie głos doradczy, 
ponieważ właściwą instancją, do któ» 
rej należy decyzja, jest rada Ligi Na- 
rodów. 

Rzym (Tel, wł) W dalszym cią- 
gu prowadzone były rozmówy роті 
dzy ambasadorem brytyjskim Drum» 
mondem a podsekretarzem stanu Su- 
vichem. Rozmowy. {е nie dały decy- 
dujących rezuliatów. 


(тео żąda Mussolini? i 


Warunki włoskie przy ewentualnych rokowaniach 
pokojowych 


Londyn. (PAT.) Dzisiejszy „Mor- 
ning Post“ twierdzi. że Mussolini wy- 
sunął następujące warunki. јако pod 
stawę do dyskusji przy ewehtualnych 
rokowaniach pokojowyc! 

1. Należy uczynić rozróżnienie po- 
międży obszarami, na których mie- 
szkają szczepy Amhari, a obszarami 
zamieszkalemi przez inne szczepy. na- 
leżące obechie do t. zw. Abisynji. 

2. Obszary. na których nie zamie- 
sakują szczepy Amhari, t zn niziny, 
graniczące z kolónjami włoskiemi. 


muałyby być poddane pod protektorat 
Wioch. У 

3. Obszary, na których mieszkają 
szczepy Amhari, tworzące w ścisłem 
znaczeńiu tego słowa Abisyuję, miały- 
by być podporządkowane koniróli Ligi 
Nara''w ż zasirzeżeniem rozbro,enia 
lych szczepów i zapewnitnia pewnej 
stabilizacji noliłycznej kraju. Р 

4 Mieszkańcom prowincji Тї тё 
należy umożliwić wyrażenie woli 
wprówadzenia ustroju autonomiczne- 
go pod protektoratem Włoch 


Przed konoresem 
radykałów francuskich 


© stanowisko prezesa partji 


Paryż. (Tel. wł.) W czwartek róz- 
poczną się obrady kongresu partyj ra- 
dykalnych, na którego porządku dzien- 
nym znajdują się trzy główne zagad- 
nienia: obsadzenie stanowiska partji, 
ustosunkowanie się do dalszego udzia- 
łu w rządzie Lavala, a następnie usta- 
lenie programu w zakresie polityki 
wewnętrznej i żagranicznej oraz врга- 
уа reformy wyborczej. Jak wiadomo, 
Herriot oświadczył, że nie zamierza 
pełnić nadal funkcyj przewodniczące- 
go рагіјі. Naogół jednak przeważa w 
kołach partji radykalnej opinja, że 


— Sprawa refornty wyborczej 


Herriot winien pozostać na stanowisku 
prezesa. 

Pewne rozdźwięki w łonie partji 
wywołuje sprawa reformy wyborczej. 
Kongres w tej sprawie będzie musiał 
wypowiedzieć się zasadnieżo, 

W związku z rozpoczynającym się 
kongresem radykałów część członków, 
która ostatnio z tej partji wystąpiła, 
ogłosiła odezwę, domagającą się pod- 
kreślenia narodowego charakteru ог- 
ganizacji | przeciwstawienia się ten, 
dencjom marksistowskim, 


Z posiedzenia francuskiego gabinetu 


Paryż (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
gabinetu, który zebrał się we wtorek 
przedpołudniem premjer Laval zdawał 
sprąwozdanie о wynikach dotychcza- 
sowych jego pertraktacyj w sprawie 
spóru  włosko-abisyńskiego, astęp= 
nie wskazał również na przygotowy= 
wane przęż ministrów sprawiedliwości 
i spraw wewn. ustawy w sprawie pu- 
blicznych manifestacyj, oraz w spra- 
wie uregulowania wywozu i noszenia 


гоп. 
Fakt, że wspomniane ustawy były 


obecnie przedmiotem obrad gabinetu 
wskazuje na to, że sfery rządowe liczą. 
się z partją radykalno-socjalistyczną, 
której kongres wkrótce się odbędzie. 
Partja zamierzała w tych sprawach 
wnieść zdecydawne żądania, Uchwa- 
lenie tych ustaw ma prawdopodobnie 
ułatwić stanowisko kierownikom ra- 
dykalno-socjalistycznej. partji, 

О części politycznej posiedzenia ga- 
binełu піс nie przedostało Się Na ze- 
wnątrz. W każdym razie dóbrze pòin« 
formowane kola zapatrują -siè всер- 


edzy. Rzy: i Londynem. 

mi: mem i Londynem. 

Część posiedzenia była poświęcona 
sprawozdaniu min, skarbu о położeniu 
| 


tycznie prób  pośredniczeni 


finansowem, 


Skład senatu 
Paryż. (РАТ) Według ogłoszo- 
nych danych oficjalnych, skład senatu 
po odnowieniu jednej trzeciej manda- 
tów przedstawia się, jak następuje (w 
nawiasach poprzednia ilość mandatów 


Komuniści i pupiści — 2 (1); socjali- 
ści SFIO 13 (9); socjaliści Francji (neo- 
socjaliści) 5 (7); lewica demokratycz- 
na (obejmująca radykałów i republika- 
nów socjaligłów) 157 (161); republika- 
nie lewicy (Duja Republ.) 65 (62); ra- 
dykali niezależąi Unja Demokratycz- 
na i radykalna 25. (30); republikanie u- 
miarkowani (lewica republ. 13 (13); 
prawica 7 (5); niezajężni i nienależący 
do żadnych ugrupowań 21 (20). 

Mandaty ustępujących senatorów 
wygasają w dniu 14 stycznia 1936 roku, 
W tym dniu wejdą więc nowoobrani 
wcżoraj senatórzy. 


Zwłoki 
śp. marsz. Piłsudskiego 
w nowej trumnie 


Berlin, (Tel. wł.) Jak donosi Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne, przeło- 
żenie śmiertelnych szczątków 8, p. 
marszałka Piłsudskiego nastąpiło w 
katedrze na Wawelu wobec władz du- 
chownych i państwowych, Okazało 
się, że srebrna trumna, w której spo- 
czywały zabalsamowane zwłoki mar- 
szałka, była nieszczelna, wskutek cze- 
во na mundurze i butach utworzyła 
się pleśń. Zwłoki przełożono obecnie 
do trumy kryształowej, ZEŃ boki us 
szczelnione są listwami metalowemi. 


ieszczęście z naftą 

Stanisławów. (fel, wł.) We wst 
Pasiecznej zdarzył się grozą przejmu- 
jący wypadek Niejaka Jewdocha My- 
chajczuk, wyrobnica, rozpalając ogień 
w piecu kuchennym. nalala na tlejące 
drzewo ropy naftowej, która momen- 
talnie się zajęła. a płomienie obięły 
ойгіс2. na -Mychajczukowej 4 -jej 5-let- 
niej córce 

Na krzyk Mychaiczukowej zbiegli 
się sąsiedzi i zdołali z trudem ogień 
ugasić, ZERO i jej córka до- 
znały ciężkich poparzeń 1 obie w stanie 
beznadziejnym zawieżiono do szpitala 
w Nadwórnej. gdzie tego samego dnia 
zmarła w strasznych męczarniach cór- 
Ка. matką zaś znajduje się w sianie 
beżnadziejnym. 


Upłynąt przewidywany przóz par. 3 art. 
1 paktu Ligi Narodów dwuletni termin, 
w którym ustąpienie Niemiec stało się dee 
finitywne. Niemcy weszły do Ligi dnia 10 


września 1926 roku w następstwie zawar- 
cia układu w U 


Geń. Castelnau zajmuje się w „Echo de 
Paris" zagadnieniem przyszłej wojny еше 
ropejskie|. Generał stawia nytanie czy 
wkrótce wyruszymy znów na wojnę I do- 
chodzi do negatywnego wniosku. 


W środę odbędą się w Пап}! wybory do 
folketinzu (izby niższej) Danja wybiera 
148 posłów, wyspy Owcże, gdzie wybory ode 
będą się później == jednego, Ogółem zgło- 
szono 722 жаар 


Zajście w poselstwie czeskiem w Berli- 
nie, ò którem donosiliśmy rano, wywołane 
żostaló przeż trzech obywateli czeskich, 
których odstawiono dö aresztu. Są to rzeż- 
nik Erwin Trumeżek oraz dwaj murarże 
Józef Glasbasnia i п Wilczek, 


Lord Snell został jednogłośnie obrany 
przywódcą grupy parlamentarnej Labour 
Party w izbie lordów na miejsce lorda 
Ponsonby. А 

* 

Dyplomatyczny korespondent „Mornitig 
Post" pieze: Urzędowo donoszą, że jeszcze 
przed upływem bieżącego roku zbierze się 
w Łondynie konfefeńcja morska. Prócz 
Anglji uczestniczyć w niej będą Ameryka, 
Japonia, Francja i Włochy, 


* 

W najbliższych dniach premjer Laval 
wygłosi dwie wy; a mianowicie na zè 
branin komisji finansowe, у deputówa< 
nych, oraz na wepólnem posiedzeniu kò- 
misji spraw zagranicznych i kolonjalnych 
izby: А 


* 

Po raptownem ochłodzeniu się spad? w 

BUSA шк иу Ке, W Zu» 

rychu spadły wielkie śniegi, Gruhóść po- 
włoki śniegowej dochodzi 46 30 ст, 
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KU CZCI KRÓLA-BOHATERA Burze nad Grecją i Włochami 


% 


Z pośród różnych modelów pomnika dla 
króla Belgów, Alberta I wystawionych w 
paryskim Grand Palais, wybrano powyższy 
model rzeżbiarza Martiala, zatwierdzony 
jednomyślnie przez jury komitetu budowy 
pomnika dla tragicznie zmarlego monarchy 


UWAGI 


„Рошпе rozmowy z cesarzową Eugenją*, 
które miewał z sędziwą wdową ро Napoleo- 
nie 111, ambasador Francji i czlonek Akade- 
mji Francuskiej Maurycy Paleolozue, a któ- 
re ogloszono niedawno drukiem, przedsta- 
wiają historję Francji i zawikłań еигореј- 
skich w potężnym szmacie czasu od połowy 
zeszłego stulecia po koniec wojny światowej. 

W gorącej atmosferze dnia dzisiejszego, 
pelnej zmakań i upartych wysilków dyploma+ 
tycznych, warto rzucić okiem wstecz, gdyż 
nieomylna pamięć czcigodnej rozmówczyni 
i skrzętne zapisy dyplomaty francuskiego 
zawierują bogactwo doświadczeń politvcz- 
nych dni minionych, wielce pouczających dla 
doby dzisiejszej. Rysuje się w tych wspom- 
nieniach rola Francji w polityce еигореј- 
skiej: sympiomatyczna rola pośrednicząca, 
wskutek której Paryż bywał często zworni- 
kiem sklepienia Europy. 

Była tak np. w roku 1904, gdy w Londy- 
nie i Paryżu patrzano z obawą na zaognia: 
nie się tytuacji na kontynencie azjatyckim. 
gdzie żądna sławy bojowej i korzyści gospo- 
darczych Rosja parla ku konfliktowi z naro- 
dem japońskim, „Dlaczego właściwie grożą 
Rosjanie politycznej i terytorjalnet integral- 
ności Korei? — pytała Pałćologue'a cesarzo- 
wa Гивепја. — Dlaczego nie zaprzestają wy- 
syłać wojsk do Charbinu, Portu. Artura 
i Władywostoku? Londyn jest tem wszyst- 
kiem bardzo podniecony. Uważa pretensje 
Rosji zarówno za nierozsądne, jak za bez- 
wstydne. Zdecydowanie stoi Londyn po stro- 
nie „the poor little Јар“, — biednych ma- 
łych Japsów.* 

W obliczu zbliżającej się zawieruchy toys 
patrywano w Londynie, co zrobi Paryż. Lord 
Landsdowne mówił wtedy do francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Delcassć'go: 
„Całą nadzieję pokładam w Рали“. 

Peryś miał swojego sprzymierteńca ro- 
syjskiego odwieść od wojny. Miał wskazać 
na niebezpieczeństwa wyprawy. О szansach 
militarnych pisał wtedy francuski szej szta: 
bu, general Pendćzec: „Liczebnie i pod 
względem ekwipunku materjalnego ma armja 
jska bezsprzeczną przewagę nad Japoń: 
czykami. Wynik wojny nie nasuwałby więc 
wątpliwości, jeśliby ... Rosja i Јаропја były 
sąsiadami. Ale operacje odbywać się będą 

Uralem, lecz w Korei i Mandżurji. 
а armja natknie się na nieprzy: 
jaciela, musi odbyć osiem tysięcy kilometrów 
drogi. Nadsyłanie w czasie wojny reżerw, 
prowiantu, amunicji, będzie ciążkim pro- 
blemem, na którego rozwiązanie nie stać 
administracji rosvjskiej.* Sam generał Ku. 
in miał się w przededniu wojny wy: 
„Proszę Вода. Бу oszczędził nam woj- 
пу, bo byłaby 10 wojna długa, niebezpieczna 
i bez zaszczytu.“ 

Mimo perswazji nie udało się Francji 
wstrzymać polityki entuzjastów wojennych 
na dworze petersburskim. Anglja nie miała 
sil, by awanturze zagradzić drogę. 

Rosja poszta w otchlań klęski. Od chwili 
tej zbliżyło się „kolorowe“ niebezpieczeń- 
stwo do wrót Europy niepomiernie, a jak 
widzimy, rośnie dziś znowu ..« 


Na Sycylji zabitych zostało pięciu wieśniaków — W Traponi 
а ноа 83 domy — Przedmieście. portu Kalamaki 
leży w gruzach 


Rzym. (Tel. wł.) Południowa 
część Włoch nawiedzona została przez 
silne burze, które miejscami wyrządzi- 
ły duże szkody. W pobliżu Syrakuzy 
na Sycylji zabitych -zostało w czasie 
burzy pięciu wieśniaków od uderzenia 
gromu. Większość pól i łąk stoi pod 
wodą. Bardzo znacznie ucierpiały zbio- 
ry w okolicach winnic. 

W Trapani, miejscowości, położo- 
nej w północno-zachodniej części Sy- 
cylji, w nocy na wtorek silna burza 


zawaliła 43 domy osadnicze. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Aten, nadzwyczaj silna burza szalała 
w mieście portowem Kalamaki, ni- 
szcząc w pięciu minutach prawie całe 
przedmieście. Siłą orkanu była tak 
znaczna, że wicher pozrywał dachy do- 
mów i zburzył całkowicie mniejsze 
budowle. Dużo osób zostało ranionych. 
Spowodowane przez orkan straty są 
bardzo znaczne. 


Kompromitacja | 
` masonów warszawskich 


Oskarżyli ks. Marjana Wiśniewskiego o użycie obelżywych 
słów pod adresem Związku Wolnej Myśli, a przed rozprawą 
zrejterowali 


Warszawa, (Tel wł.) W sądzie 
okręgowym przy ul. Długiej miała się 
odbyć rozprawa ks, Marjana Wiśniew- 
skiego, którego oskarżyli kierow nicy 
Związku Wolnej Myśli o krytykę dzia- 
łalności Związku w obelżywych sło- 
wach. 

Ks Wiśniewski miał wygłosić kaza- 
nie w kościele na Żoliborzu a na skar: 
dze do starostwa byli podpisani Żydzi. 
radca min spraw zagranicznych Jaśkie- 
wicz i Dawid Jabłoński. którzy doma- 
gali się pociągnięcia do odpowiedzial- 
ności karnej ks. Wiśniewskiego za rze- 
kome obelgi, rzucone pod adresem Zw 


Wolnej Myśli Tymczasem świadkowie. 
wskazani nawet przez skarżących. zło- 
żyli, korzystne, zeznania dla ks, Wi- 
śniewskiego. 

W tak niefortunnej dla siebie sytua- 
cji dygnitarze Związku postanowili nie 
dopuścić do rozprawy i nie przybyli na 
nią, wobec czego sąd z mocy prawa 
sprawę umorzył 

Obrońca ks. Wiśniewskiego zgłosił 
wniosek о rozpoznanie sprawy. ażeby 
wyświetlić działalność żydowskich wol- 
nomyślicieli Sad jednak stanął па sta- 
nowisku formalnem i sprawę umorzył 


Glorja Vanderbildt, dziesięcioletnia dziedziczka milionowej fortuny, którą zarządza 


nie matka lecz ciotka dziewczy 
Amoryce wielką sensację, 


. W wyniku bowiem procesu, który wzbudzi! w 
sąd pozbawił matkę Glorji 


się 


prawa opiekowania 


dziec kiem, 


Nowy podsekretarz stanu 
w min. skarbu 


Warszawa. (PAT.) P. Prezydent 
R. P. mianował podsekretarzą stanu 
w stanie spoczynku, p. dr. Tadeusza 
Grodyńskiego podsekretarzem stanu 
w ministerstwie skarbu. 


Samołot w płomieniach 


Bukareszt. (РАТ). — Samolot 
bombardujący spadł w płomieniach w 
pobliżu Galacu. Podporucznik i dwóch 
podchorążych poniosło śmierć. Mecha- 
nik ocalał. 


Przyjęcie na cześć Turskiej- 
Bantlrowskiej w Moskwie 


Moskwa. (РАТ) Prezes towa- 
rzystwa dla stosunków kulturalnych 
z zagranicą Aresjew wydał na cześć 
p. Ewy Turskiej-Bandrowskiej przy ję= 
cie, w którem wzięli udział członko- 
wie ambasady R. P., członkowie komi- 
sarjatu spraw zagranicznych oraz 
przedstawiciele kół artystycznych. 


Ciągłe wstrząsy 

Nowy Jork. (Tel. wt). Straty 
spowodowane przez ostatnie trzęsie- 
nie ziemi w mieście Helena oceniają 
na trzy miljony dolarów, 

W ostatnich dniach powtórzyły się 
znów wstrząsy podziemne, wskutek 
czego ludność panicznie opuszcza swo- 
је Się wszystkim bardzo we znaki. Za: 
wybudowanemi namiotami, Zimno da- 
je s ię wszystkim bardzo we znaki. Za- 
rząd miasta i władze administracyjne 
zorganizowały akcję niesienia pomo 
cy, rozdzielając żywność i ciepłą ©- 
dzież 


40 stowarzyszeń 
zamknięto w stojicy 


Warszawa (Tel. wł) Komisa- 
rjat rządu m. st. Warszawy skreślił w 
ostatnich dniach z rejestru organiza- 
cyj stołecznych około 40 stowarzyszeń, 
które uległy likwidacji. 

Są to przeważnie zrzeszenia gospo- 
darcze. 


Awans w marvrarce 


Gdynia (Tel. wł.). Komisja kwa- 
Tifikacyjna dla awansów w marynarce 
handlowej w Gdyni przyznała dyplo- 
my kapitanów wielkiej żeglugi 5 kan- 
dydatom, jeden dyplom kapitana ma- 
łej żeglugi, oraz po pięć dyplomów po- 
rucznika wielkiej i małej żeglugi. Poza 
tem komisja wydała 6 dyplomów szy 
perskich. (p) 


Skazanie maiorowej 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
w sądzie okręgowym toczyła się roz- 
prawa przeciw p. Romanie Koebowaj, 
o:havżonej o usiłowanie zabójstwa 
drus żony majora Koeba, p. Eugenji 
Koebowej, Zapadł wyrok skazujący o 
skarżoną na rółtora roku więzienia 

Irok, Missuna domagał się pozosta- 
wicria skazanej nadal w więzieniu. 
Sąd postanowił jednak uwolnić oskar- 
żoną za kaucją w sumie 500 zrotych. 


„Nie rezonować - ale stuchać“ 


Znamienny list członków okręgowego koła Związku Inwalidów Wojennych w Łodzi 


Łódź, 22 października 

Swego czasu poruszyliśmy па ła» 
mach naszego pisma przebieg walnego 
rocznego zebrania Związku Inwalidów 
Wojennych w Łodzi, na którem dele- 
gat wydziału wykonawczego z War- 
szawy nie dopuścił do odczytania spra- 
wozdania z "działalności urzędującej 
tymczasowo t. zw. „Komisji Admini- 
stracyjnej" w osobach рр. Chmielow- 
skiego, Wysnyka і Kamińskiego. Pod- 
czas tego zebrania, jak już intormowa- 
liśmy, większość zgromadzonych in- 
walidów mimo sprzeciwu delegata wy- 
działu wykonawczego dokonała wybo- 
ru nowego zarządu, którego jednak 
wydział wykonawczy z przyczyn tylko 
sobie wiadomych nie zatwierdził, po- 
wierzając nadal rządy wspomnianej 
wyżej „Komisji Administracyjnej", 

Jak z tego wynika, co stwierdzili- 
śmy wówczas, w Związku Inwalidów 
Wojennych od pewnego czasu stosuje 
się z powodzeniem starą bismarckow- 


ską maksymę „nie rezonować, alə słu- 
chać*, to znaczy członkowie Związku, 
inwalidzi, zobowiązani są do wszyst- 
kiego, prócz stanowienia o swoich za- 
rządach, gdyż te, jak to już weszło w 
regułę, pochodzą z nominacji od góry, 
w tym wypadku od wydziału wyko- 
nawczego w Warszawie. Typowy ko- 
misaryczny kwiatek, który tak często 
wyrasta na „sanacyjnym* gruncie. 

Nic też dziwnego, że takie postępo- 
wanie wydziału wykonawczego wywo- 
łało duże rozgoryczenie wśród ogółu 
inwalidów wojennych, którzy zwrócili 
się do nas z prośbą o opublikowanie 
przebiegu zjazdu inwalidów wojennych 
z okręgów warszawskiego i łódzkiego, 
jaki się odbył w=czerwcu b. r. w War- 
szawie. 

Zjazd ten, jak poprzednie roczne 
walne zebranie, odbył się również hez 
dyskusji nad działalnością zarządów 
poszczególnych okręgów, pod koutrolą 
i w obecności 9 członków „wydziału 


wykonawczego“ (na ogólną liczbę 15) 
z wiceprezesem p. Pająkiem na czele. 
Ponieważ zjazd ten został zwołany na 
podstawie nowoopracowanego przez 
wydział wykonawczy regulaminu, пае 
stąpiło przeto zaznajomienie przyby- 
łych delegatów z treścią nowych prze- 
pisów, mających regulować odtąd ży- 
cie organizacyjne w Związku Inwali- 
сот Wojennych na terenie całej Pol- 
ski, 

W jakim duchu wydział wykonaw= 
czy opracował ów regulamin, wyjaśnia 
całkowicie powiedzenie wiceprezesa 
tego wydziału (p. Zająca): 

-— „Nowy regulamin wydaliśmy w 
tym celu, żeby przeprowadzić „selek= 
cjo“ (sic!) w wyborze członków do :4= 
rządu, żeby bardziej „dobierać“ ludzi 
do swoich zadań, interesów, potrzeb 


"Krótko mówiąc, wydzłał wykonaw- 
czy pragnie tą drogą zmonopolizować 
władzę wyłącznie w rękach swych 
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Rewelacja“ żydowskiego pisma 


Z braku laku piszą, że... Włosi wycofują kapitały z Polski 


wybrańców, idących z nim po jednej 
linji, wszystkich zaś innych członków, 
którzy inaczej myślą, będzie poddawał 
selekcji, przesiewał, aż,wkońcu zosta- 
nie u władzy sama elita „blagonadioż- 
па“ i bez sprzeciwu spełniająca wszel- 
kie rozkazy. Jaskrawym takim przy- 
kładem dyktatury grupy wybrańców 
było niezatwierdzenie wybranego przez 
większość członków zarządu na wal- 
nem rocznem zebraniu. w czerwcu br 
Ciekawe jest również uzasadnienie p. 
Pająka pominięcia dyskusji nad dzia- 
łalnością. poszczególnych zarządów na 
omawianym zjeździe w Warszawie, 

Zdaniem p. Pająka, dyskusją taka 
nic nowegoby nie wniosła i dlatego 
jest zupełnie zbędna. To jest zdanie 
osobiste p. Pająka, ale wątpić należy 
bardzo, czy ogół inwalidów wojennych 
je podziela, czy jest w zupełności zado- 
wolony z działalności i różnych posu- 
nięć poszczególnych pochodzących z 
nominacji zarządów. Gdyby jednak 
taka dyskusja miała miejsce, wyszłyby 
na jaw różne rzeczy, które właśnie w 
ten sposób wydział wykonawczy pra- 
gnie przemilczeć. Ogół inwalidów wo- 
jennych, który się składa z ludzi o roz- 
maitej przynależności politycznej, do- 
wiedziałby się naprzykład, że subwen- 
cja, jaką Związek Okręgowy Inwali- 
dów Wojennych w Łodzi otrzymywał 
co roku od zarządu miasta w kwocie 
10 tysięcy złotych, poszła na agitację 
wyborczą do rady miejskiej w Łodzi, 
oczywiście za zezwoleniem i zgodą ko- 
misarycznego zarządu Zw Inw. oraz 
wydziału wykonawczego. Dalej inwa- 
lidzi dowiedzieliby się również, że 100 
tys. zł, przeznaczonych na budowę 
domu inwalidów wojennych w Łodzi, 
powędrowało do dyspozycji wydziału 
wykonawczego w Warszawie, a zwią- 
zek w Łodzi po staremu gnieździ się w 
nieodpowiednim lokalu, opłacając ko- 
morne ze składek członkowskich oko- 
ło 5 tysięcy rocznie. To i tym podob- 
ne względy skłaniają wydział wyko- 
nawczy i podległe im ślepo zarządy 
do stosowania właśnie polityki „nie re- 
zonować, ale słuchać”, 

Jeszcze inne względy skłoniły wy- 
dział wykonawczy do wyeliminowania 
z porzadku dziennego dyskusji, Мо- 
głoby się zdarzyć, że któryś z delega- 
tów wygadałby stę niepotrzebnie, iż 
wielu inwalidów żyje w skrajnej nędzy 
podczas, gdy p. Wagner z wydziału 
wykonawczego pobiera przeszło 4 ty- 
siące złótych miesięcznie, n p. Pająk 
1,200 zł miesięcznie, a drugia tyle do~ 
chodzi mu z różnych diet Rozgorycze- 
nie większości członków Związku In- 
walidów Wojennych wzrosło wskutek 
dotychczasowej polityki wydziału wy- 
konawczego do tego stopnia, że należy 
wątnić, czy na mającym się odbyć w 
niedługim czasie zjeździe inwalidów 
w Warszawie maksyma „słuchać, a 
nie rezonować" znajdzie zwolenników. 


Skonfiskowana odezwa 

Warszawa. (Tel. wł) Wiladze 
skonfiskowały odezwę organizacji ro- 
hotniczej przeciwko Włochom. (w.) 


Rozprawa przeciw 
mordercom śp. Pierackiego 


Warszawa. (Tel. wł.) Pojawiły 
się wiadomości, że rozprawa przeciw- 
ko mordorcom śp. Bronisława Pierac- 
kiego odbędzie się przy drzwiach za- 
mkniętych. Wiadomości te są nieści- 
słe, żadne ograniczenia bowiem nie zo- 
staną zastosowane, (w.) 


wykrycie organizacji 
kontrrewolucjonistów 
w Charkowie 


Moskwa. (PAT). „Prawda“ dono- 
że ukraiński komisarjat ludowy 


si, 


spraw wewnętrznych (dawna GPU) 
wykrył w Charkowie organizację 
kontrrewolucyjną, w której skład 


wchodzili białogwardziści i trockiści. 
Aresztowano 20 osób, podejrzanych o 
organizowanie sabotażu w warsztatach 
kolejowych. 


Możiiwość powszechnego 
strajku górników w Anglii 


Londyn. (PAT). „Morning Post“ 
donosi, «że możliwość wybuchu po- 
wszechnego strajku górników w An- 
glji wskutek straty rynków włoskich 
stanowi szczególną troskę rządu. Jest 
opracowywany szczegółowy plan геог- 
ganizacji przemysłu węglowego, który 
ma zostać opublikowany podczas kam- 
panji wyborczej. 


Łódź, 29, 10. Z obowiązku dzien- 
nikarskiego notujemy sensacyjną wia- 
domość, opublikowaną wczoraj przez 
jedno z łódzkich żydowskich pism. 

Wedle tej wiadomości Włosi jako- 
by zażądali zwrotu 3 miljonów funtów 
szterlingów, zainwestowanych w łódz- 
kim przemyśle włókienniczym, grożąc 
w przeciwnym razie sekwestrem stat- 
ku Batory. Rewelacja ta posiada 
wszelkie cechy kaczki dziennikarskiej, 

Przedewszystkiem podejrzane jest 
jej źródło — pismo to bowiem powo- 
łuje się na korespondencje z Warsza- 


wy nadesłane do „Kxchange Tele- 
graph". Źródło to jako angielskie nie 
zasługuje w tej materji na zaufanie, 
ze względu na konflikt włosko-angiel- 
ski. Faktem jest, że sfery przemysło- 
we Łodzi піс о takiem żądaniu nie ©- 
trzymały, 

Zabawnie i ogromnie charaktery- 
stycznie wypadła wedle żydowskiego 
pisma przeliczenie 3 miljonów funtów 
szterlingów na złote — zamiast 78 mi~“ 
ljonów zł podano tam 30 milionów: 
Nawet porządnie przeliczyć lenili się... 


Chłop polski do 


ludu wiejskiego 


List otwarty b. przywódcy ludowców 


W „Warsz. Dzienniku Narodowym“ 
zamieścił gospodarz z Chełmu (w Lu- 
belskiem) poniższą, serdeczną odezwę 
w postaci „Listu Otwartego": 

Bracia Chłopi! 

Po raz pierwszy odzywam się w pi- 
śmie do Was, bracia chłopi ludowcy, 
jako czynny działacz Stronnictwa Lu- 
dowego na całe województwo lubelskie. 
Wierzyłem przywódcom i szczerze pra- 
cowałem oszukany, jak i Wy. Zdrada 
panów Malinowskich, Czernickich itd, 
otwarła mi oczy i oto stwierdziłem też, 
że obecny prezes Stronnictwa Ludo- 
wego w Tomaszowie. Józef Wójcik, nas 
zdradza, udaje opozycję, a pocichu 
układa się z sanacją o marne ochłapy: 

Bracia Chłopi! Jeżeli chcecie być 
czemś w Polsce, jeżeli chcecie wywal- 
czyć coś dla Polski i dla siebie. to po- 
przyjcie Stronnictwo Narodowe, wstę- 
pujcie doń, a wypędźcie handlarzy 
Waszą skórą, Ważna jest chwila obec- 
na, nie pozwólcie się sprzedawać Tdź- 
cie za moim przykładem. Chcąc służyć 
Polsce i ludowi, widzę jedną drogę, to 
Stronnictwo Narodowe. Tam niema 
handlu, nie robią tam interesów, są 
oddani Ojczyźnie i Ludowi. Sztandar 
z mieczem Bolesława Chrobrego po- 
prowadzi Polskę do wielkości. a lud 
do dobrobytu. W jedności siła nasza; 


Wtrącono mię do więzienia przy po- 
mocy kłamliwego apostoła, Józefa 
Wójcika, który za złożone pieniądze 
przez Ludowców zaniósł wieniec do- 
żynkowy przeciwnikom naszym Dość 
tego fałszu, otwarły się oczy: Jedna 
jest droga do ludu — to droga wraz | 
z całym Narodem Polskim, a o prawa 
dla tego Narodu walczą Natodowcy. 

Zwracam się więc do Was, bracia | 
ludowcy, abyście opuścili szeregi 
Stronnictwa Lndowego, w  którem 
tylko klęski i zdrady doznał chłop. 

Wstępujcie w szeregi Stronnictwa 
Narodowego! 


Upraszam o umieszczenie tego listu 
otwartezo we wszystkich pismach na- 
rodowych. 

Chrłm-Lubelski, dnia 8 październi- 


ka 1935 r. 
Józef Popławski 

Ogłaszając powyższe, czynimy za- 
dość dzielnemu chłopu-patrjocie. Kto 
bliżej zapoznać się pragnie z kierun- 
kiem Stronnictwa Narodowego nie- 
chaj sobie zaabonuje pismo narodowo- 
ludowe, jakiem jest wychodzący w Po- 
znaniu od lat 66 w Poznaniu „Orę- 
downik*. Zamówić go można na mie- 
siąc czy na kwartał u każdego listo- 
nosza lub wprost na poczcie. 


250 tys. 211 12 tys. dol. 


Warszawa (Tel, wł) W dniu 2 
listopada odbędzie się w ` malej sali 
konferencyjnej ministerstwa skarbu 
ciągnienie dwóch pożyczek premjowax 
nych: dolarowej i budowlanej. 

Wśród premij przeznaczonej do wy 
losowania znajdują się premje 250.000. 
zł i 12.000 dolarów, 


Posiedzenie zarządu 
klubu sprawozdawców 
parlamentarnych 


Warszawa. (РАТ) Dziś w po. 
łudnie odbyło się w Sejmie posiedze- 
nie zarządu klubu sprawozdawców 
parlamentarnych, Na __ posiedzeniu 
tem prezes klubu p. Zofja Osbergero- 
wa wygłosiła przemówienie, poświęco- 
ne pamięci zasłużonego dziennikarza, 
długoletniego członka zarządu klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, red. 
Feliksa Przysieckiego. Obceni przez 
powstanie poświęcili pamięć zmarłego. 
Na znak żałoby posiedzenie zamknię- 


to. 
Podrożenie 
świadectw przemysłowych 


Warszawa (Tel wł). W'związ- 
ku ze zbliżającym się okresem sprze- 
daży świadectw przemysłowych na r. 
1936, dowiaduje się „Warsz. Dziennik 
Магой.“, że świadectwa te będą droższe 
niż w latach ubiegłych. 

Mianowicie. poczynając od 1 kwiet- 
nia r b został podwyższony t. zw. nad- 
zwyczajny 10-procentowy dodatek do. 
podatków bezpośrednich do 15 pro- 
cent. Tak więc do podstawowej ceny 
świadectwa przemysłowego dojdzie o- 
becnie nie 10 procent, lecz 15 procent. 


Próbne loty 

na linji Prana—Moskwa 
Moskwa. (РАТ), „Prawda” dono- 
si, że na linji lotniczej Praga-Moskwa 
mają być wkrótce rozpoczęte loty prób- 
ne celem stwierdzenia możliwości 19 
dowania na Totniskach rumuńskich 
1 czeskich oraz ustalenia odpowied- 
nich typów samolotów. 


Żyoznawcze migawki krakowskie 


Einstein a „Szympans” 


Kapelusz — Żydowska przysięga — Miejsca w hóźnicy na sprzedaż — Gely dwaj żydzi 
реш у przysięga жы) al ха \ р 


Kraków, 21 października. 

Powiadają, że Żydzi przysparzają 
nam tylko kłopotów i zmartwień. 
Gdzie tam! Nieraz zachodzą sytuacja, 
że można się dzięki „naszym najmilej- 
szym“ nieźle ubawić. Niezbity dowód, 
że... każda rzecz ma dwie strony. 
Popatrzmy więc na Żydów choć raz — 
z tej drugiej БЛА 


Często przechodzą przez ulicę 
Grodzką. Przez dłuższy czas, ilekroć 
przechodziłem koło jakiejś bramy, za- 
wsze dochodził mnie z niej chrapliwy 
głos: 

— Kapelusz! 

W bramie stała wytrwale jakaś 
stara Żydówka i ona to właśnie za 
każdym razem, ilekroć mnie zobaczy- 
ła, rzucała w moją stronę jedno jedy- 
ne zawsze jednakowym tonem wypo- 
wiedziane słowo: 

— Kapelusz! 


Czegóż ta kobieta chce od mojego 
kapelusza? — pomyślałem. — Nowy 
nie jest, to prawda. Ale jak na inteli- 
genta i to dziennikarza (1)... i to w 
dobie „sanacji moralnej"... to i taki, 
jaki jest, jest lepszy niż — żaden... 

Wkońcu miałem już dość tego. 

Pewnego dnia miałem, znowu prze- 
chodzić przez ulicę Grodzką, Wysze- 
dłem bez kapelusza. 

— Poczekaj, żydówko! — pomyśla- 
łem sobie — teraz przynajmniej będę 
miał spokój od ciebie, 

Najspokojniej w świecie przechodzę 
koło dobrze mi już znanej bramy, aż tu 
nagle dolatuje mnie przypominający 
rechot żabi głos: — Kapelusz... 

A niechże cię! 

Odtąd przechodzę stale — przeciw- 
ną Stroną... 


Niedawno bytem w sądzie świad- 
kiem takiej sceny. Przed sądem zezna- 


je jako świadek stary Żyd, ojciec о- 
skarżonego. Świadek jedną rękę trzy- 
ma nad torą (zamiast na torzej, dru- 
Еф zaś — w kieszeni, Nie uszło te uwa- 
gi sędziego, który oznajmia świadko- 
wi, że przysięga jest ważna, тип), że 
według pewnych żydowskich przesą- 
dów przysięga, złożona w ten sposób, 
uważana jest zą nieważną 3 

Chodziło w tym wypadku © usu- 
nięcie mebli z pod zajęcia. Oskarżony 
pozaciągał długi wekslowe, a gdy 
przyszło do egzekucji, usunął meble, 
twierdząc, że są one własnością ojca. 
Stara sztuczka, żydowska. 

Ojciec oskarżonego zeznał pod 
„przysięgą, że meble są jego własno- 
ścią, a nia syna. 

a Podobno ten.sposób składania przy- 
sięgi przez Żydów: jest często praktyko- 
wany. 

* 


‚ Żydzi umieją handlować wszyst- 
kiem. Słyszałem, że niema na świecie 
rzeczy, którejby nie potrafili uczynić 
przedmiotem handlu. 

› Handlują nawet miejscami w bóż- 
nicach. Nawet „oferty“ drukują w ga- 
zetach, Warto przytoczyć jedną z ta- 
kich ofert, wydrukowanych w „No? 
wym. Dzienniku”, organie krakowskich 
sjonistów. 

„Zarząd Różnicy „Kupa“ 
zawiadamia swoich Członków, że od dnia 
8 września 1935 r. sprzedaje miejsca na 
nadchodzące święta. 

„Uprasza cię zatem P. T. Członków © 
zgłoszenie się najdalej йо dnia 15 wrześria 
1935 r. w przeciwnym razie będą miejsca 
bezwzględnie oddane, nowozgłaszającym 
się reflektantom.* 


„Podobne oferty dały do „Nowego 
Dziennika“ także zarządy innych kru- 
kowskich bóżnic, Ер „Кора“, 


Żydzi mają 


szczególną skłonność 
wyołbrzymiania 


swoich „wielko ci". 


Numer 215 == ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 24 października 1985 — Strona B  — 


Gdy tylko wśród narodu „wybranego“ 
pojawi się jaki wybitniejszy talent, 
zaraz robią z niego genjusza i rekla- 
mują go aż do znudzenia. A przycho- 
dzi im to łatwo, gdyż mają do dyspo- 
zycji znaczną część prasy. Stanowczo 
jednak przesadził w rekiamie niejaki 
Arnold Hoellriegel z Nowego Jorku, 
który złożył wizytę Einsteinowi i opis 
tej wizyty ogłosił w „Nowym Dzien- 
niku“ p, t „U wielkiego samotnika”. 
Swoje wrążenie z rozmowy z Einstei- 
nem tak Hoellriegel opisuje: 


„Wydaje mi się, że jestem całkiem in- 
teligentnym szympansem, który grzecznie 
rozmawia ze skromnym ponad wszelką 
miarę Bogiem. (sic) 


Czyż takiego „szympansa“, który 
tak pisze, można nazwać „inteligent- 


nym“? Е 

Wątpię..« 

gtpię ж 

Na zakończenie jeszcze jeden obra- 
zek. Jeśli chodzi o walkę konkurency|- 
ną, to nasi starozakonni są pomysłowi. 
Oto przykład. 

Był w Krakowie przy ulicy Florjań- 
skiej żydowski sklep z przyborami pi- 
semmemi. Po pewnym czasie nie 
wiem z jakiego powodu — sklep zostal 
zlikwidowany, a na jego miejscu ро- 
wstały — dwa sklepy również z przy- 
borami pisemnemi i również żydow- 
skie. Przedzielone od siebie były tyl- 
ko wąską ścianką, a wejścia do obu 
sklepów znajdowały się tuż obok siebie. 
Właściecie] jednego z tych sklepów u- 
mieścił nad wejściem napis: „Wejście 
tu“ Właściciel sąsiedniego sklepu, wi- 


dząc, że klienci zmyleni napisem, 
wchodzą tylko do konkurencyjnego 
sklepu, umieścił nad swojem wejściem 
napis: „Główne wejście її“. 

Ale sąsiad nie był w ciemię bity: 
zaczął zostawiać drzwi otwarte... Nie 
było innej rady i konkurent odtąd 
trzymał drzwi stale otwarte, Wobec 
takiego obrotu sprawy tamten kupiec 
najął chłopca, który stał przed drzwia- 
mi i zapraszał klientów. Cóż z tego, 
kiedy i konkurent najął chłopca w 
tym samym celu. Walka ta trwała 
rzez- czas dłuższy, aż wreszcie jeden z 
Бакасовна ustąpił i zwinął 
sklep... 

A jednak na „kwestje żydowską“ 
można czasem spojrzeć z wesołego 
punktu widzenia ... 

T. MILDNER 


O rozwój sztuki plastycznei w Łodzi 


Czy Łódź w sferze ducha nie ma піс do powiedzenia — Ruch artystów w Łodzi winien 


Łódź, 22 października 

Od kilku lat daje się zauważyć w 
Łodzi dość ożywiony ruch w sferach 
artystycznych. W krótkim czasie po- 
wstały dwa związki plastyków, dwa 
pisima, poświęcone sztuce, wystawy, 
Szkoła plastyczna і t. p. Jednak trzeba 
stwierdzić, że ruch ten został wywo- 
łany bez udziału Łodzian. Ze wstydem 
musimy przyznać, że propagatorami 
sztuki oraz autorami na wystawach 
są przeważnie ludzie, przybyli do na- 
szego miasta z innych środowisk. Na: 
suwa się pytanie, czyżby Łódź nie po- 
siadała wśród młodzieży uzdolnionej 
jednostki, czyżby Łódź w sferze ducha 
nie miała nic do powiedzenia? 

W ciągu ośmiu łat swojej praktyki 
artystycznej i pedagogicznej w Łodzi 
spotykałem jednak wiele osób wyhit- 
nie uzdolnionych i miłujących sztukę. 
Gdy zadawałem pytanie, dlaczego 
starsi nie popierają rałodzieży w tym 
kierunku, najczęściej słyszałem odpo- 
wiedź, że Łódź nie posiada szkół odpo- 
wiednich, a о wyjeździe do Warszawy 
lub Krakowa, czy wreszcie zagranicę, 
niema mowy. 

Jednak wiadomo zapewne wszyst- 
kim Łodzianom, że od irzecn już lat 
za poparciem ministerstwa wyznań 
relig. i oświecenia publicznego zaloży- 
lem podobną uczelnię w Łodzi. W cią- 
gu tego krótkiego okresu przeszło 
przez pracownię moją około 125 nez- 
niów z różnych sfer, którzy otrzymal 
podstawy elementarne wiedzy pla- 
stycznej. Jednak praktycznie przedsta- 
wia się to następująco: ze 125 uczniów 
zostało uczących się nadał 25; jest to 
stanowczo za mało, jeżeli się zy г, że 
Łódź posiada 600 tysięcy ludności i jest 
jednem z największych miast w Pol- 
все. 

Każdy kulturalny naród, jeżeli pra- 
gnie sprostać ważnym swoim. zada- 
niom i nie być ujarzmionym przez ob- 
ce żywioły, musi kształcić się i popie- 
таб wszelką godziwą inicjatywę lokal- 
ną, ambicje jednostek, kulturalne pla- 
cówki, szkoły i t .p. Z historji bowiem 
wiadomo jest, że np. renesans włoski 
rozwinął się. za przyczyną poparcia. 
całego społeczeństwa ze środowisk lo- 
kalnych, np. Perugji, Sieny, Bolonii, 
Umbrji, Wenecji, Florencji, Rzymu 
i Neapolu. We wszystkich tych mia- 
stach były szkoły, pracownie, artyści, 
którzy dali świetność i kulturę otocze- 
niu. Jeżeli Polska w dziejach swych 
та zająć podobne świetne stanowisko, 
jej społeczeństwo obowiązane jest 
kształcić słę i popierać kulturę wszę: 
dzie tam, gdzie tli choć iskra ducha. 
Warszawa, Kraków, Wilno, Poznań, 
Lublin, Lwów, Katowice, wreszcie 
Łódź, każde z tych wymienionych śro- 
dowisk posiada własne oblicze, trady- 
cje, а także regjonalną formę і obyczą- 
je wśród ludności. 


Piękno i Sztuka nie jest, zbytkiem, } 


lacz potrzebą, о tem świadczy najlepiej 
sztuka narodowa, јак np. sztuka ludo- 
wa w Łowickiem, na Śląsku, Kurpiach, 
w Małopolsce, Pomorzu, Żmudzi і t. d. 
Niewątpliwie tworzyły ją jednostki u- 
zdolnione, pozbawione jedhak oprawy 
wyszkoleniowej, można więc wyobrazić 


gdyby sprawa znalazła wśrór 
spoleczeństwa poparcie | uznanie. 

Były czasy ‚рау w Polsce mówiono, 
że niewola nie daje możliwości do roz- 
woju kultury w społeczeństwie, dziś 
chyba tej przeszkody niema, wprost 
przeciwnie, należy tylko zrozumieć, że 
wolność obowiązuje jednak zawsze do 
pracy i nauki, 

Ruch, wywołany wśród artystów 


objąć lokalne siły 


plastyków w Łodzi, aby nie pozostał 
bezowocną bufonadą, powinien wcią- 
gnąć w sferę swą lokalne siły; obowiąz 
kiem szkoły jest wykształcić w ciągu 
najkrótszego czasu żywioł, zdolny do 
wypowiedzenia się w sztuce a obowiąz- 
kiem społeczeństwa jest popierać tę 
placówkę, wtedy Łódź zajmie wśród 


innych miast Polski odpowiednie jej 
stanowisko, t. j. przestanie być po- 
śmiewiskiem i terenem do grasowania 
wszelkich dyletantów  „realistów* t 
pseudo-nowatorów „modernistów*. 


WACŁAW DOBROWOLSKI 
artysta malarz. 


W miejscowości 
Vauban, we Fran 
cji, odbyła się т 
roczyste odałonię 
cie pomnika mar- 
szałka Fayolle 


Przemówienie 
жу ов 
Petain 


marsz. 
(м: =pra- 
órnym na» 

К który 
podkreślił znacze- 
nie należycie zor- 
ganizówanej ` o- 
bronności parddu. 


Widmo wojny na Dalekim Wschodzie 


Pogróżki japońskiego przedstawiciela ministerstwa wojny 
pod adresem ZSSR 


Paryż. (РАТ). Agencja Havasa 
donosi z Tokjo, że przedstawiciel ja- 
pońskiego ministerstwa wojny ©- 
świadczył, co następuje: Zastosujemy 
praktyczne posunięcia, jeśli Mongolja 
zewnętrzna  (zsowietyzowana część 
Mongolji — t. zw. Mongolska Republl- 
ka Ludowa) zagrozi pod wpływem So- 
wietów Mandżu-Kuo, lub Chinom pół- 
nocnym, których jesteśmy zdecydowa- 
ni bronić przed wszelką czerwoną pe- 


netracją. Nie cofniemy sę przed groż- 
bą wojny z ZSRR, lecz jesteśmy prze- 
konani, że Sowiety nie będą interwe- 
njowały w konflikcie, który ograniczy 
się do Mandżu-Kuo i Mongoljt. 


Narazie miema żadnej poważnej 
przyczyny, która usprawlediiwiałaby 
wybuch konfliktu — lecz najmniejszy 


choćby. incydent 
wać 


może go sprowoko- 


Zwołanie konferencji morskiej 


Konferencja ma się odbyć 2 grudnia w Londynie 


Tokio. (PAT.) Agencja Shimbun 
Rengo komunikuje. że japońskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych ' otrzy- 
mało depeszę od japońskiego charge 
d'affaires w Londynie, że 21 bm. zako- 
munikowano mu w charakterze infor- 
macyjnym, iż rząd brytyjski pragnie 
zwołać na dzień 2 grudnia do Londynu 
konferencję morską w sprawie rozpa- 
trzenia traktatów waszyngtońskiego i 
londyńskiego. z udziałem Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanji, Francji, 
Włoch i Japonji. - Analogiczne zawia- 


domienie zostało skierowane do Wa- 
szyngtonu, Paryża i Rzymu. Japoń- 
skie ministerstwo spraw zagranicznych 
naradza się obecnie z admiralicją w 
sprawie propozycji angielskiej. 


Zgon lorda Carsona 


Londyn. (РАТ) W Belfaście 
zmarł lord Carson, czczony jako an- 
gielski hohater narodowy. Zmarły był 
podczas wojny ministrem bez teki. 


"Nowy przywódca 
TAS Labour Party 


Londyn. (PAT). Lord Snell" то- 
stał jednogłośnie obrany przywódcą 
grupy parlamentarnej Labour Party w 
izbie lordów na miejsce lorda Pon- 
sonby. 


Propaganda antypolska 
w czeskiem radjo 


Mor. Ostrawa. (PAT.) Dzienni- 
ki czeskie donoszą, że zarząd czeskiego 
radja postanowił za pośredniotwem 
stacji w Mor. Ostrawie nadawać część 
programu w języku polskim. Decyzja 
ta jest spełnieniem postulatów kół cze- 
skich na Śląsku nad Olzą, które uzna- 
ły, że' dotychczasowa propaganda an- 
typolska przez radjo w języku czeskim 
mija się z celem, ponieważ miejscowa 
Indność mówi wyłącznie po polsku 


Zaginięcie statku 
„Insterburg“ 


Berlin. (Tel, wł.) Jak donoszą z 
Królewca, brak tam zupełnie wiadomo- 
ści o statku „Insterburg“, będącym 
własnością jednej z firm królewiec- 
kich. Statek znikł w drodze z Rotter- 
damu do Królewca. Dotychczas prowa- 
dzone poszukiwania, a zwłaszcza zapy- 
tania, skierowane do innych portów, 
nie dały żadnego wyniku Tajemnicze 
zniknięcie wywołało w mieście wielkie 
wrażenie. 


Po zamachu na Ataturka 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Istambułu, we wszystkich większych 
miastach Turcji odbywają się, po- 
cząwszy od poniedziałku, wielkie ma- 
nifestacje. Wystąpienia te są oznaką 
oburzenia ludności przeciwko spraw- 
com zamachu na prezydenta Ataturka. 

Do Ankary nadchodzą liczne tele- 
gramy poddańcze, na. które Ataturk 
odpowiedział krótką proklamacją. W 
całym kraju panuje spokój і porządek. 

Pisma tureckie atakują silniej, niż 
zwykle, francuskie władze kolonialne 
w Syrji, oskarżając je o popieranie or- 
ganizacyj Arm ków i Kurdów, 
które przez organizowanie . zamachów 
zagrażają całości państwa tureckiego. 
zczególnie ostro przeciw Francji wy- 
stępuje pismo „Djumhiwijet*, które 
wręcz domaga się od Francji wyja- 
śnień. 

Według doniesień innych pism. za- 
mierzona jest interwencja rządu turec- 
kiego w Genewie. 


Wykazy techników 
oorzelnianych 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo skarbu zgodziło się, hy związki 
zawodowe techników przemysłu spir; 
tusowego składały corocznie w okresie 
między 1 lipca do 1 sierpnia wykazy 
techników gorzelnianych wraz z ich 
kwalifikacjami. Opinje te mają być 
hrane pod uwagę przy angażowaniu 
kandydatów na stanowiska kierowni« 
ków urzędów. (w.) 


Reformy w ubezpieczalniach 


Warszawa. (Tel. wł.) Dotych- 
czasowi komisarze ubezpieczalni spo- 
łecznych otrzymali przedłużenie swoich 
funkcyj do 31 października. Równo- 
cześnie wszystkim dyrektorom uhez- 
pieczalni wymówiona umowy służbo* 
we. Wymówienia te stoją w związku 
z zamierzonem ж dniem 1 listopada 
utworzeniem 15 ubezpieczalni woje- 
wódzkich w całym kraju, które objąć 
mają nowi komisarze o szerokich u- 
prawnieniach. Komisarze ci mają 
przygotować wybory władz samorzą- 
dowych w ubezpieczalniach. 

Opóźnienie wyborów motywowane 
jest tem, że min. opieki społecznej nie 
opracowało dotychczas przepisów wy- 
borczych. Ustaw scaleniowa zawiera 
tylko postanowienia organizacji władz 
ubezpieczalni, nakładając na ministra 
prawa wydawania przepisów wybor 
czych. Ubezpieczńlnia Społeczna w 
Warszawie wynajęła przed rokiem J- 
koło 30 lokali na ambulatorja i przy- 
chodnie lecznicze. Umowy z właścicie- 
lami domów zawierano na kilka. lat. 
Obecnie ambulatorja i przychodnie zo- 
stały zlikwidowane, ale ubezpieczalnia 
musi płacić komorne za puste i nie- 
używane lokale. Wydatki na ten cel 
wynoszą około 9 tys. zł miesięcznie. 


L 


Sirona 6 = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 24 października 1935 


Numer 245 


34 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 


W trzecim dniu ciągnienia 1 klasy wy- 
grane padły na numery następujące: 

Po 10.009 zł na nr. nr.: 113628 130030, 

5.000 zł na nr.: 991 

Po 2.000 21 na nr. nr.: 92985 158060 186808, 

Ро 1.000 zł na пг, пг.: 33565 65729 87783 
174865. 

Po 500 zł na nr. nr.: 25061 38433. 

Po 400 zł na nr. nr; 10890 19444 40437 
79789 102655 108074 114892 160327 166375. 
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2519 4563 8742 11647 
3 Е 56428 80596 30658 80788 
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Po 100 zł na numery: 
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874 912 71 64126 418 65655 822 66051 202 31 
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Po 50 zł na N-ry: 
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59531 51519 55012 212 54 396 513 56423 518 
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63370 602 41 64078 199 296 300 403 5 831 938 
85005 110 244 311 735 70 850 990 66758 046 
67571 751 864 63248 540 69216 511 640 805 
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402 29 509 93 72058 61 479 542 023 927 73192 
140 74233 416 544 75326 806. 
76030 90 120 55 543 98 625 798 99 77066 
86 88 317 482 515 18 32 628 757 950 78004 225 
767 897 79003 238 P2 31 480 572 653 855 30558 
705 81228 686 82161 400 95 575 614 735 908 42 
83038 75 93 630 63 84017 112 692 887 925 
85032 102 98 200 322 58 522 612 15 20 86019 


Sensacyjny proces w Radomiu 


Radom (Tel. wł.) Z olbrzymiem 
zainteresowaniem publiczności, która 
od тапа zaczęła się gromadzić przed 
gmachem sądowym, rozpoczęła się o 
godz, 10 rozprawa przeciwko urzędni- 
kom magistrackim m. Radomia, oskar- 
żonym о defraudację. Na rozprawę 
przywieziono trzech oskarżonych z 
więzienia, podczas gdy czwarty odpo- 
wiadał z wolnej stopy. | 

Na lawie oskarżonych zasiedli 41- 
letni Franciszek Kwoczyński, karany 
już więzieniem za sprzeniewierzenia 
pieniężne. W magistracie pracował od 
1921 r. jako referent szpitalnictwa, O- 
skarżony jest o przywłaszczenie sobie 
48.275,59 zł. 

Drugim oskarżonym jest naczelnik 
wydziału opieki społecznej Wiktor 
Czapski, karany już przedtem 8-letnim 
więzieniem za defraudację pieniędzy 
skarbowych w Wilnie. W czasie pel- 
nienia obowiązków w magistracie 
przywłaszczył sobie 25.279 zł, oraz spo- 
wodował straty dla magistratu przez 
swą gospodarkę na 29 tys, zł. 

Trzecim oskarżonym jest. 36-letni 
Cyprjan Rogulec, pomocnik referenta 
opieki społecznej w magistracie, Przy- 
właszczył on sobie 11.828 21. Ostatnim 
oskarżonym jest naczelnik wydziału 
opieki społecznej Paweł Olszewski, o- 
skarżony o brak dozoru podległego so- 
bie personelu podczas swego urzędo- 
wania. 

Osk, Kwoczyński do winy przyznał 
się, wyjaśniając, że działał za przykła- 
dem naczelnika Czapskiego, ten bo- 
wiem nakłaniał go do zaciągania poży- 
czek z kasy szpitalnictwa. Następnie 
wyjaśnił, że pożyczki, które udzialał 
Czapskiemu, z sum miejskich, sięgają 
20 tys, zł, Poza tem wydał pieniądze 
и, różne hulanki i libacje z osk. Czap- 
skim. 

Osk. Czapski do winy nie przyznał 
się i stwierdził, że oskarżenia, które 
rzuca na niego Kwoczyński, są dziełem 
zemsty. Wyjaśnił ponadto, że nie po- 
życzał żadnych pieniędzy od Kwoczyń- 
skiego, Oświadczył, że obowiązki swo- 
је pełnił zgodnie i sumiennie. Ро tern 
oświadczeniu sąd skonfrontował obu 
oskarżonych, Podczas konfrontacji 
wyjaśniło się, że Czapski bral pienią- 
dze publiczne a poza tem także tolero- 
wał nadużycia, Oskarżony Krogulec 
przyznał się do winy wyjaśniając, że 
brat pieniądze na kształcenie pasierba, 
oraz, że część tych pieniędzy, t. j. 300 
zł pożyczył Czapskiemu, 

„ „Ostatni oskarżony Olszewski wyja- 
śnia, że o nadużyciach nie wiedział 
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0 olbrzymie nadużycia w magistracie m. Radomia - Na rozprawę powołano 35 świadków 


urzędował zgodnie z wskazaniami ko- 
misarycznego zarządu miasta. Nie za- 
przaczył, że nie prowadził porządnej 
kontroli. Wyjaśnił jednak, że brak 
kontroli spowodowany był dodatkową 
funkcją kierownika funduszu pracy, 
która przeszkadzala mu w przeprowa- 


Najtańsze kino w Łodzi „DOM LUDOWY" ul. Przejazd 34 koło poczty 


wyświetla historyczny film 


„PRZEOR KORDECKI" © Początek о д, 4 ро пої, Podczas przerwy 


konce! tuje pierwszorzędny zespół muzyczny 
Następny program: „PIOTRUŚ 


Rozbudowa gdańskiej policji politycznej? 


Gdańsk. (Tel. wł.) Biuro prasowe 
senatu gdańskiego ogłosiło komunikat 
o rozwiązaniu gdańskiej policji krajo- 
wał („Landespolizei*) z dniem 80 listo- 
pada. Komunikat mówi, że przyczynę 
rozwiązania są trudności finansowe 
senatu i zaznacza, że członkowie „Lan- 
despolizei* Laga częściowo do zwy- 
kłej policji porządkowej („Schutzpoli- 
zel” 


dzaniu odpowiedniej kontroli. ` 

Do rozprawy, której przewodniczył 
sędzia okręgowy Maliszewski, wezwa- 
no 35 świadków. Oskarża prokurator 
Dotkiewicz, obronę oskarżonych wno- 
szą adwokaci z Warszawy i Radomia. 
Rozprawa potrwa około 8 dni. 


też zorganizowana i utrzymywana na 
sposób wojskowy. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że senat nie przeprowadza 
tu całkowitej likwidacji, lecz tylko re- 
organizację. Korpusy policyjne Gdań- 
ska nie będą zmniejszone. Rozbudo- 
wie ulegnie — jak zapewniają — poli- 
cja polityczna, która w tej chwili jest 
/ głównym narzędziem walki hitlerow- 
„Landespolizei* uchodziła zawsze | ców z opozycją. (р) 
za nieoficjalne wojsko senatu, Była 


Polsko-szwedzka linja okrętowa 


Gdynia. (Tel. wł.) W porcie gdyń- Drugim statkiem, kursującym na 
skim odbyło się przemianowanie | tej polsko-szwedzkiej linji, będzie sta- 
szwedzkiego statku „Smaland”, tek „Erland“, który otrzyma nazwę — 

Statek ten będzie odtąd pływał pod | „Łewant”, (р) 
ен WE DI wę EA ZĘ _—_ ` 
larną komunikację pomiędzy ynią i 
i Gdańskiem a portami Lewantu. Рог- 1 dypiomacji 
tem macierzystym statku będzie nadal Warszawa. (Tel. wł.) Wicemi- 

nister Szembek przyjął we wtorek am- 
basadora niemieckiego w Warszawie, 


Göteborg. Na „Sarmacji* powiewać 
będzie bandera szwedzka, jednak na 


kominach okrętu figurować będą znaki | v. Moltke. (w.) 
„Żeglugi Polskiej". 
Przemianowanie jest wykonaniem Niemiecki sportowiec 
tmowy. zawartej pomiędzy „Żeglugą 4 
Polska“ a „Svenska Orient Lienien". u Kondylisa 


Na zasadzie tej umowy „Żegluga Pol- 
ska“ staje się formalnie współwłaści- 
cielem linji Gdynia—porty Lewantu i, 


Ateny. (PAT). We wtorek w po- 
łudnie wódz sportu niemieckiego von 
Tschammer und Osten wraz z amba- 


aczkolwiek utrzymywanie tej komuni- | sądorem niemieckim przyjęty został 
kacji odbywać się będzie na rachunek | przez premjera Grecji, gen. Kondylisa. 
szwedzkiego z: „Zegluga Pol- =— - 
ska“ dostaje 10 procent zysków. s 

Załoga statku składa się nadal „|. Mecz tenisowy 
marynarzy szwedzkich, lecz jednym Ту 
2 oficerów będzie Polak Sowiety—Turcja 


Moskwa. (PAT), W Ankarze od- 
było się międzypaństwowe spotkania 
tennisowe Sowiety—Turcja. Zwycię- 
1 tennisiści sowieccy w stosunku 


848 186385 576 648 747 988 90 187689 719 
836 188264 577 86 706 180619 835 971 75 190061 
119 5168 821 906 191472 794 192271 8&2 791 


193791 873 194400 668 801. 
CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 100 zł. na N-ry: 

63 560 1143 363 783 2256 3083 1213 630 987 
21590 923 22541 925 23306 560 24564 25045 434 
617 931 27129 429 655 860 18576 20381 733 
30046 31339 439 32387 33015 302 34100 35313 
518 36325 37422 583, 

39851 41013 360 42095 440 817 43216 14006 
543 45790 066 48512 830 19594 50031 243 51298 
52045 53264 53 34943 56343 97 740 319 57015 
872 59526 861 60321 61143 62023 255 71 734 
63456 631 64516 66335 67070 462 570 72 68035 
899 69498 70883 72252 503 03 634 74068 340 
75338-828 46 04. 

17240 639 721 70 79785 30315 42617 985 
85212 77 770 87155 387 {15 604 33199 399 565 
702 90060 91314 93450 84074 140 9699% 97045 
675 941 98703 910 99457 100674 101155 102191 
359 103504 820 104749 105451 107373 688 727 
924 108075 623 760 100527 110030 499 111728 
112618 20 113508 

11402 754 116206 117163 113460 559 688 
119295 675 909. 120314 SO1 121458 70 4304 


125508 126934 80 127134 129352 780 130004 
915 131784 183612 787 134236 136236 522 


Nowe nołączenia kolejowe 
Polski z zagranicą 


5174 727 87 6042 7296 605 8010 654 9624 28 Warszawa, (Tel. wł.) Nageuro- 
5 КАКША. poj RZE ję jskiej konferencji rozkładów jazdy 
aż 17260 583 18379 640 749 20219 864 oleje państwowe uzyskały szereg 


zmian w połączeniach *dotychczaso- 
wych. Uruchomiona będzie bezpośred- 
nia komunikacja Warszawa — Genua 
przez Wrocław — Sztutgart — Zurych 
— Medjolan w pociągach, odchodzących 
о godz. 21 48, a przychodzących do War- 
szawy o godz. 8,86. Przyśpieszono przy- 
jazd pociągu pośpiesznego z Rzymu, z 
Wiednia i Pragi na godz, (2,17, 

Stworzona zostanie bezpośrednia 
komunikacja w lecie pomiędzy Warsza- 
wą j Suszakiem, oraz między Warsza- 
wą i Zagrzebiem przez Wiedeń, Uzy- 
skano zapewnienie regularnej komuni- 
kacji w okresie letnim na Dunaju po- 
między stacjami Giurgiu i Rustuk. Po- 
ciągi, odchodzące z Warszawy o godz. 
15,30, po przybyciu do Giurgiu będą 
miały zapewnione połączenie z linją 
Rustuk — Warna. 

Zostanie zaprowadzona bezpośred- 


704 12 23 850 158081 533 67 619 977 159263 
509 753 83 160254 849 161120 790 847 57 162501 
47 704 163111 585 45 610 164023 773 105859 
926 166015 167227 544 16800£ 430 567 991 
160156 79 883 171593 756 64 172245 173071 
264 80 534 92 664 769 851 995 174133 497 
175039 260 375 176483 517 929 177074 117 237 
87 653 806 178214 82 382 550 781 814 179056 
192 298 454 77 003 180400 638 866 181260 71 
331 53 575 686 999 182098 465 032 188212 658 
846 992 184315 89 972 185296 363 454 633 51 


pada w kol. DZIERŻANOWSKIEGO, Warszawa, Nowy-Świat 64, Gniezno, Chrobrego 2. 
137801 141661 142195 4S4 143312 115109 204 

152234 361 531 153043 202 372 914 154503 

161113 169967 84 163191 431 164016 239 165951 

173591 719 175024 176284 313 177078 633 

754 186301 534 728 825 187131 198953 189825 

193656 104208 92 


rue Ogólnie wiadomo, że WIELE WYGRANYCH 
399 146301 850 118108 311 606 866 151302 671, 
156033 157300 85 138369 160717 43 958 85 
166497 167500 169192 332 171286 172163 
170651 702 61 181392 183911 181337 60 195125 
726 101018 19220 415 673 


nia komunikacja między Bytynią i Kon- 
stancą, tymczasem przez Poznań—Ka- 
towice — Kraków — Lwów. Stworzo- 
na będzie na próbę nowa, tańsza komu- 
nikacja pomiędzy Warszawą i Moskwą 
z przesiadaniem na stacji Niegorojeje, 
a w drodze powrotnej w  Stołpcach. 
Wyjazd tego pociągu odbywać się bę- 
dzie o godz. 23,45, a przyjazd o 
Uzyskano zgodę kolei czeskoslowackiej 
na wprowadzenie pośpiesznych pocią- 
gów nadzwyczajnych Gdynia — Praga, 
komunikujęcych się z rozkładem jazdy 
SM „Piłsudski”, (w) 
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kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Jana Kapistrana 


Październik 
w 
Czwartek: Rafała arch. 
Kalendarz słowiański 
Środa: Łastymira 
iemisława 
wschód 6.30 
AROSA zachód 1643 
JEZYKA Dlugość inia 10 = 13 min 
Księżyca: wschód 2,13 zachód 14,59 
Faza: 4 dzień przed nowiem. 


ШИ И 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dia inieresantów 
od 10-12 
——————————— Z AA 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apreki: Dancere 
wej Zgierska 57 Groszkowsk ego li Listopa- 
da 15 S-ców Gorfeina Pileulskiego 54 (ży 
dowska). Uhazyńskiej Piotrkowska 165 Rem 
b.elińskiego Andrzeja 2, Szytnańskiego Przę 
dzalniana 75, 

Pogotowie — tel. 102.90. 

Straż ogniowa - 1е 8 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 8.20 w. „Szesnastolatka”, 
Teatr Papularny — 8,15: „Pan Рашазу“, 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro — „Wyprawy krzyłowe”. 
Bratnia Strzecha — „Noc oulów". 
Corso — „Wesoła wilówki 
Capitol — ..Bongaii". 


Mewa / „Piotruś". 
Miraż — „А той". 

Mimoza — „Zemsta pana X“. 
Ludowy — „Przeor Kordecki*, 
Oświatowy — „Kleopatra”, 
Palace — „Bpizod”, 
Przedwiośnie — „Dwie олай", 
Rakieta — „Mala matezi 
Stylowy — „Noc karnawałowa”. 


Rialto — „Dziewczę a Budapesztu”, 


NOTUJEMY 


2 zl za Świadectwa ubóstwa. Na terenie pod- 


miejskiej gminy Radogoszcz aumieszkiie bar- 
dzo welu robotników, zatrudnionych w prre- 
myśle. którzy niejednokrotnie. mając spory % 


pracodawcami, wnoszą skargi do sadu pracy o 
ansądzenie zaleglych należności, Ву zwolnić się | 
od op'at sńdowych, robotnicy ci zmuszeni ва do- 
Inezuć Gwindectwa ubóstwa. które wystawia 
na terenie której zamieszkują. Ogólnie 


gmina 
przyjął zwyczaj, że od wystawiania tego 
rodzaju wiadczeń nie pobiera się żadnych 


oplat. entkiem zresztą logicznie, gdyż nie mo- 
na żndać zapłaty od tego, którego uznaje aię за | 
uboziego, Inaczej ta rzecz jest traktowana w 

garządzi gminy Radogoszcz. giz 
nych za świadectwa ubóstwa pobiera 
zl. Wprawdzie gmina ma z tego źród! 
dochody. ale sam system przeczy zdrowemu 
zsqdkowi I robotnicy wnieśli do wiadz nadzor- 
czych protest przeciw pobieraniu opiat od osób 
uznanych w zaświadczeniu za ubogich. (k) 


Poświęcenie nowych organów ОО. Salezja- 
nów w Łodzi. W dniu 20. b. m. J. E. ks, bi- 
ekup Włodzimierz Jasiński konal powiec 
nia nowych organów w kaplicy domu OO. Ba- 
dezjanów. Skoro Dkscelencja zasiadł na troni 
w asypstencjł ks. prałata Szabelskiego i ks. kan. 
J. Zdźżarskiego, dyrektor O dr. Balawajder 2 
ambony przywitał Najdostojniejszezo Pasterza, 
znznaczając, iż organy firmy Krukowekiego = 
Piotrkowa Trybunalskiego wzniesione zostay 
z ofiar wiernych. Po poświęceniu, Jego Eksce- 
lencja w podniostych slowach. wygloszonych z 
ambony, wyjaśnił, iż organ — ten król instru- 
menralny najwznioślej przyczynia «ię do podnie- 
cienia chwały Bożej. wzmaenia | podtrzymuje 
pieśni religijne, kształci gorliwe serca | wycho- 
wuje młode pokolenia ewa niezrównaną harmo- 
nin tonów. Wreszcie przedstawił bietorję roz- 
woju muzyki Hturzicznej a później gry organo. 
wej w nabożeństwie, przytaczając wyjątki з 
Piema św. Starego i Nowego testamentu, gdzie 
ten rozwój jest wyraźnie wskazany i uwypuklo- 
ny. Po koncercie chórowo - organowym zakoń- 
czyla się podniosłal uroczystość. 
jazdu Bkscelencji młodzież zaki 
ewa wdzięczność gra orkiestralną 1 okrzykiem 
„Niech żyje Pasterz”, Okrzyk ten podejmowa- 
ły tyciączne rzesze zajmujące plac i ulicę, 


Poświęcenie dzwonów w parafji Brocko, W 
ub. niedzielę J. 10. Ка, biskup Sufragan Diece- 
zji Łódzkiej w asystencji licznego duchowiefń- 
stwa dokonał konsekracji dzwonów w parafjl 
Sröcko pod Piotrkowem Trybunalskim, J. Е 
ks. biskup w czaste swego pobytu w тоско od- 
prawił nabożeństwo oraz wyzlosił  podnioste 
przemówienie. W poświęceniu dzwonów wale- 
ly udzial organizacje А. K., korporacje religij- 
ne oraz liczne rzesze parafjan. 


Kurs spoleczny w Poddębicach. Staraniem 
Kat, Stow. Kobiet Dice. Łódzkiej w dniu 20, 
b. m, odbył się w Рой b kurs apołeczny 
dla kierowniczek oddziału К. Б. К. dekanatu 
Pqdębiekie: Na kursie wyzzoszone zostaly 
referaty z dziedziny zadań | metod pracy w 
organizacjach kobiecych. 


Rzadka okazja. Aby dać możność szerszemu 
ogówowi poznania prostego sposobu zastosowa- 
і lu, środka nadającego się do prania 
materjaów jodwabnych i we!nianych ога 
wszelkiego rodzaju tkanin delikatnych | bieli 
any bialej i kolorowej. firma Kosel 1 S-ka w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 08, pokazy prania, 
cieszące się dużem za:ntoresowaniem. przedłuża 
się do dnia 26 b. m., każda zatem z Pań. która 
nie wykorzystała (dotychczas okazji tej, winna 
w tym czasie odwiedzić lokal wymienionej fir- 
my, nby nauczyć się czegoś nowego. 


Z RYNKU PRACY 


Pierwsza pomoc w razle dków w Ta- 
brykach. Czerwony Krzyż w ИР przejmu- 
jac akcję ratunkową, w szczególności przy wy- 
padłench przy pracy. wprowadza system. ma- 
jacy nu celu niezwioczne niesienie рошосу ran- 


a 


Żydowskie jatki na ul. Bazarnej 


Żydowskie niechiujstwo wymaga natychmiastowej interwencji władz 


Łódź, 22. 10. — Ustawa z dnia | lom, by w określonym przez komisję 


30. 6. 1935 r. wprowadza nowe przepisy 
sanilarne dla zakładów handlowych, a 
między innemi dla składów i jatek z 
mięsem, przyczem nowe przepisy SĄ 
bardziej surowe i nakładają na właści- 
cieli jatek oraz składów obowiązek u- 
trzymywania pewnych urządzeń sani- 
tarnych, zabezpieczających mięso i wy- 
roby przed zanieczyszczeniem, mucha- 
mi itd. 

W związku z tem na terenie Łodzi 
przeprowadzono generalną kontrolę, w 
wyniku której w kilkudziesięciu wy- 
padkach wydano zarządzenia właścicie- 


terminie uskutecznili poprawki, a w 
około 30 wypadkach jatki i składy opie- 
czętowano. 

Zamknięciu uległy wyłacznie niemal 
żydowskie jatki w okolicy Bałut, zresz- 
tą zamknięcie nastąpiło z konieczności, 
gdyż stan sanitarny w tych jatkach urą- 
ga najprymitywniejszym zasadom hi- 
gjeny. 

Bezpośrednia wizyta w jatkach przy 
ul Bazarnej daie ро;есіе o żydowskiem 
niechlujstwie Tak пр. brudne, cuch- 
nace i zanieczyszczone kałem wyporki, 
kałduny i flaki, sprzedawane bez oczy- 


Czeng-Fu-Tse i jego handel 


Pod płaszczykiem handlu herbatą prowadził handel... 
żywym towarem 


Łódź, 22. 10. Przed trzema laty 
dużą sensacją był ślub panny Haliny 
yskiej z bogatym kupcem z 
niejakim  Czenr-Fu-Tse. 
Przyszli małżonkowie poznali się na 
dancingu i po krótkiej zna omości 
wzięli ślub w katolickim kościele, gdyż 
Czeng-Fu-Tse był również katolikiem. 

Obzcnie z Wiednia powróciła р. 
Czeng-Fu-Tse, ale sama, gdyż mąż 


został uwięziony i będzie odpowiadał 
przed wiedeńskiemi sądami za prze- 
myt narkotyków, oraz za handel ży- 
wym towarem Okazało się bowiem 
że handel herbatą, uprawiany przez 
Czeng-Fu-Tse był jeno płaszczykiem, 
w istocie zaś Chińczyk stał па czele 
większej międzynarodowej szafki zło- 
czyńców, siegaącej od portów dale- 
kiego wschodu aż po Wiedeń. 


пуш. albowiem, jak stwierdzono. nieraz npóź- 
nienie nawet kilkum'nutowe przyczynia się do 
późniejszych kompiikacyj, W tym celu Ozerwo- 
ny Krzyż w poszczególnych fabrykach szkoli 
instruktorów pierwszej pomocy z pośród robot- 
ników, którzy pracują w fabryce, Instruktorzy 
tacy niezwiocznie po wypadku śpieszą z pomo- 
са rannemu. Dotychczas przeszkolono 280 tego 
rodzaju instruktorów pierwszej pomocy, Obec- 
nie znów Czerwony Krzyż zorganizował spe- 
cjalny kurs dla tego rodzaju instruktorów na 
terenie fabryki Leonlardta. gdzie z 31 fabryk 
łódzkich pobiera nauki około 70 przysziych in- 
atruktorów. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Pielgrzymka na Jasną Górę, Z Inicjatywy 
Kat Kola Pań A. К. zorganizowano dwudnio- 
wą pielgrzymkę marjańską pociagiem popular 
mym ъ Łodzi na зеп Górę do Częstochowy, 
W dniu 19, b. m, 0 godz. 10 rano ks. oficjal 
dr. J. Bączek odprawił uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Krzyża poczem J. Æ. ks. blsku 
Włodzimierz Jueiński Ordynarjusz Diece: 
Łódzkiej po udzieleniu nasterskiego biogosta- 
wieństwa przemówił do zebranych w podniosiych 
slowach, podkreślając znaczenie pielgrzymek 
do miejsc Święrych. Patnicy w  czesje plel- 
grzymki na Jasną Góre brali udelal w nabo- 
żeństwach marjańskieh, odbyli Drogę Krzyżową. 
zwiedzili skarbiec oraz zabytki historyczne kla- 
sztoru Јзєпозбг- кіего, Patnicy żegnani вет. 
uecznio przez ОО. Paulinów wróciu w dniu 20 
października w godzinach wieczornych. 


KRONIKA WYPADKÓW 


W szponach nędzy, Przy zbiegu Zgierskiej i 
Limanowskiego zastabł з wycieńczenia | głodu 
S0-letni Inwalida hntnik Roman _ Justyniak. 
przybyiy s Piotrkowa w poszukiwaniu pracy, 
Chorego umieszczono w szpitalu, (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Епег стаз niewiasta. W domu przy ulicy 
Hrubieszowskiej 15 zamieszkała tamże 37-letni: 
powracając  n.ęoczek! 
pracy, zastala swą sąsiadkę pannę 
е Krygier | swego meta 37-letnie- 
go Adama w niedwvznacznej sytu: Pi 
kowa rozgniewana schwyciła tasak | Krye- 
równie zadała szereg ran ciętych głowy 1 rak. 
tudzież рога. również cieżko swego męża, 
Xtóramu zadała 8 гапу w szyję | prawą skroń. 
Obojga rannych przewieziono do szpitała. Pie- 
gą pociągnięto do odpowiedzialności kar- 
nej. Зз 

Amator listch ogonów. Onegdaj dwie koblety 
zlożyty zameldowanie w policji. że w bialy 
dzień jakis nieznany mężczyzna obciął im od 
futer lisie ogony, Mimo, że „popisy” te odbyły 
się w obu wypadkach wobec licznych przechod- 
niów, „figlarza” nie zdołano zatrzymać. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Kazimierz W., Łódź. Nie wydrukujemy. 

Qzytelnik L, Łódz. Sprawa w toku. 

M. Brzeziński, Łódź. W wiadomej sprawie 
prosimy o przybycie йо redakcji. 

Wiktor Zaleski, Łódź. Dziękujemy. 

Aleksander Ł., Łódź. Radzimy wytoczyć 
skargę sądową, 

Roman L, Łódź. Adresu nie znamy, 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawa ulg w zakresie świadectw przemy- 
słowych na r. 1936. Wobec niemożliwości prze- 
prowadzenia zasadniczej reformy świadectw 
przemysłowych w takim trybie, aby mogła ола 
wejsć w życie juź z początkiem roku 1926. sa- 
morząd przemystowo - handlowy uznał za aktu- 
alne podjęcie starań o wydanie na r. 1086 okól- 
niks ministeretwa skarbu, któryby w drodze 
administracyjnej unormownł sprawę ulg, nieod< 
zownych w zakresie świadectw przemysłowych 
Na posiedzeniu Międzyizbowej Komisji Skar- 
bowej, odbytam w ostatnich dniach, w którem 
wżięła udział Izba Przem. - Mandl, w Łodzi, 
ustąlónó nastręcrająće sle w taj mierze wnio 


ski. przyczem postanowiono wystapić z jednej 
strony o przediużenie тосу obowiązującej okól- 
niga wydanego na rok bież. z drogiej zaś do- 
mazać się odpowiedniego rozszerzenia zakresu 
ulg. 

О ile ldzie o przedsiębiorstwa handlowe, sa- 
тотола przemysłowo - handlowy przedewszyet- 
kiem potrzebę przyznania wydatniejszych ulg 
drobnym płatnikom. w szczezólnańci zaś IV tej 
kat.. a to przez podniesienie górnej granicy obro- 
tu, uprawniającej do automatycznego przekla- 
asfikowania. Poza tem wnioski samorznda gó 
apadarczezo ida 
wiein'ch ulg b: 
średnietwa handlowego, za czem 
również potrzeba ulegalizowania tej j 
эй!еб, gdyż wskutek zbyt wysokiego kosztu 
świadootw część pośredników uprawia swoją 
dałałniność wogóle nie wykupując świadectw 
lub unikając biurowej orzan'zacji pracy. Ze 
wzrledu na zbyt piynna granice między przed: 
siębtorstwami apedycyjnemi i przewozowemi po- 
stanow!ono wystąpić o unormowanie tej spro- 
wy przy równoczesnem zapewnieniu przesle 
biorstwom tej kategorji możliwości korzystania 
a odpowiednich ulg w zakresie świadectw. 
Wreszcie о ile idzie o przedsiębiorstwa handlo- 
we. stwierdzono również potrzebę częściowych 
ulg Фа przedsiebiorstw gastronomicznych i dla 
biur rewizyjno - buchalteryjnych. którym należy 
umożliwić warunki działalności w :nteree!e roz- 
powszechnienia  systamu prowadzenia keiąg 
handlowych. 

Przechodząc do sprawy ulgowych świadectw 
w żakresie przemysiu, samorząd gospodarczy. 
m. in. na zasadzie wniosków Izby Łódzkiej 
uzna, iè obok zachowania dotychczasowych olg 
należałoby zwiększyć ich zakres przeds: 
biorstw V kat. przemystowej oraz wprowadzi 
ulgi równisż 1 dla przedsiębiorstw IV kat, po- 
miniętych w okólniku ministerstwa skarbu na 
rok bieżący. 

Poża tem ze wzgledu na niezadawalającą 
klasyfikację świadectw dla elektrowni zdecydo- 
wano wystąpić o zastosowanie odpowiedniej ul- 
gowej klasyfikacji w przedmiocie świadectw 
dla tejże grupy przedsiębiorstw. co sz'oby rów- 
знао po linji polityki elektryfikacyjnej 
rajn. 


HPEPORT 


Przed rozgrywkami bokserkiemi o puhar 4. p. 
Landeka. Rok rocznie w Łodzi rozgrywane ва 
mecze drużynowe w boksie о рпһлг przechodni 
im. 8, p. prezesa Ł. O. Z, Bu Landeka. W 
bieżącym sezonie o puhar ten będa rozgrywaly 
prawdopodobnie wszystkie kluby posiadajrce 
sekcje bokserskie, a mianowicie: I. K. 
koah. Zjednoczone, Wima. Geyer i Kruszender 
Chcąc mieć jakąś zaprawę w tych rozgrywkach 
kluby powyższe zaczęły już rozgrywać między 
sobą mecze towarzyskie. aby dać możność za- 
wodnikom poznania ewoich ewentualnych prze- 
ciwników w ringu. Ostatnie drużynowe mecze 
pomiędzy niextóremi klubami dowiodły, że obok 
mistrza Łodzi I. К. Р. najlepiej przygotowana 
jast drużyna Zjednoczonych. która pokonała w 
meczach towarzyskich Wimę w stosunku 12:4 
oraz Geyera 10:6. Rozgrywki о puhar 4. p. 
Landeka rozpoczną się prawdopodobnie już w 
nadchodzącym miesiącu. 


Harcerze na boisku. W ciągu ubiegłej sobo- 
ty i niedzieli odbywali; się na boisku W. К. 8, 
doroczne lekkoatletyczne zawody żeńskich i me- 
«kich drażyn harcerstwa łódzkiego. W mifsrzo- 
stwach tych wzięło udział 9 drużyn męskich 1 4 
żeńskie. W finalach konkurencje żeńskie po- 
dzieliły między sobą następujące zawodniczki, 
zdobywając pierwaze miejsca: 00 mtr. — Jete- 
wiczówna. 100 mtr, — Jeżewiczówna, czasem 
86 1 14.6. Skok wzwyż — Bonikówna — 113, 
skok wdal — Jeżewiczówna 4,33 mtr. Rzut 
oszczepem — Wodnicka 24.16, rzut dyskiem — 
Zelżanka 21.0, pchnięcie kulą — Jeżewiczówna 
10.05, sztafeta 4 X 60 тїт, wygrala drużyna 
. Chrzanowskiej w 8 sek. przed IV drużyną. 
W konkurencjach męskich osiągnięto w fina- 


NIE SKĄP PIENIĘDZY NA PRACĘ NARODOWĄ! 


szczenia za psie pieniądze, leżą obok 
ochłapów mięsa, które przeznaczone 
jest do bezpośredniego spożycia. w tych 
warunkach, rzecz zrozumiała zamknię- 
cie tego rodzaju hodowli bakteryj cho- 
robotwórczych, było prostą konieczno- 
ścią. 

Tymczasem jednak żydowskie orga- 
nizacje poczyniły zabiegi u władz io- 
becnie — јак się dowiadujemy — wy- 
dano nowe zarządzenie, które wstrzy- 
muje wprowadzenie w życiu nowych 
przepisów do 30 czerwca 1936 r. z tem, 
że w tym okresie właściciele jatek i 
składów dostosują je do warunków 
wymaganych, albowiem na żadne dal- 
sze odroczenie liczyć nie mogą i składy 
nieodpowiednie będą zamykane. 

Wstrzymanie to nastąpiło jakoby z 
tej racji, by niektórych rzeźników nie 
narażać na straty i nie pozbawiać moż- 
ności dalszej egzystencji. 

Ponieważ jednak wypadki zatrucia 
nieczystem lub nieświeżem mięsem, 
czy też mięsem pochodzącem z cho- 
rych sztuk bydła, są dość często noto- 
wane, należy zwrócić uwagę, że prze- 
dłużenie egzystencji kilkudziesięciu 
niechlujnych jatek żydowskich jest 
niewskazane, a nawet wprost szkodli- 
we i przepisy ustawy winne być wpro- 
wadzone z całą bezwzględnością w ży- 
cie. (k) 


lach następujące wyniki: 100 mtr. — Wróblew- 
ski w czasie 12.5. 400 mtr. — Wróblewski w 
czasie 59.9. 1500 mtr. wygral Sadek w czacie 
4.59, Skok wzwyż — pierwsze miejsce Poho 
rowski 1.85. Skok wda) — Strożek 5.70 mtr. 
Rzut Каја — Suwalski 18.45, rzut dyskiem wy- 
grał również Suwawki rzutem 9500. Oszczep 
— wygral Strożek 89.20 mtr. Sztafeta 4 X 100 
mtr. pierwsze miejsce zajeła drużyna im. Trau- 
gutta w czacie 490 sek. przed drużyną im Ki- 
Mńskirzo 51.4. tafetę szwedzką wygrala dru- 
żyna ITD w czasie 2,518 przed d. Kilińskiego. 
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce wśród 
drużyn żeńskich zajeła drużyna im. Chrzanow- 
skiej, a wśród męskich drużyna im. Traugutta, 


Geyer — Wima. W dniu 30. b, m. w enli 
teatru Geyera odbedzie ale drużynowy mecz bok- 
eerski pomiędzy zespołami Geyera | Wimy. 
Oba kluby do powyższego meczu wystawiają 
najsilniejsze zespoły, Wima wystapi w nastę- 
pujacym sk'adzie począwezy od wagi muszej! 
Zieliński. Sobierajski. Szczepański, Kaeznia, 
Pawlak. Lauk. Owczarek, Klodne, Geyer na- 
tomiast wystawia następujący sk!ad: Uaielski, 
Aaruetowicz, Woje'echowaki, Morawski, Miko: 
lajczyk, Ostrowski 1 Gawin. Sklady te nie вн 
oficjalne 1 mogą w ostatniej chwili ulec zmia- 
nie. 


fzytajcie i zkonuicie 
„dlustracię Polską”! 


W kilku słowach 


W okręgu łódzkim wypowiedziano pracę ге 
botn'kom sezonowym. zatrudnionym przy budo- 
wie dróg, mostów itp. Termin wypowiedzenia 
kończy się z dniem 31 b. m. Ogółem oblicznją, 
że zwoinionych zostanie w okregu łódzkim o+ 
kolo 12 tys. robotników, którzy dotychczas pra- 
cowali na robotach sezonowych, 


* 


Opndy deszczowe wstrzymały roboty, sezonó- 
we па terenie Łodzi, wskutek czego około 5 tys. 
robotników nie pracuje. Z chwilą poprawienia 
się pogody, mają być roboty na nowo podjęte, 
albowiom w szczególności na ul. Piotrkowskiej 
z powodn rozkopów ruch pieszy i kolowy jest 
utrudniony. 

* 


Wlaściciel farbiarni przy ul. Drewnowskiej 
102 Alter Goldberg. został przez referat karny 
inspekcji pracy skazany na б tygodni aresztu 
za obniżanie zarobków o 00 proc. i zmuszenie 
robotników do pracy w godzinach nadliczbo- 
wych. 

* 


„Strajk w tkalni Cyimermana przy. ul. Kiliń- 
skiego 2 trwa w dalszym elagi: Ойу! trzecia 
z rzedu kofferencja nie dnia wyniku. Rohotni 
cy zagrozili фе rozezurzą strajk na wszystkie 
oddziały fabryki. 

* 


W dnia 8 stycznia b. gdy robotnicy wy- 
"ета i Szergerta t in- 
h ‚ w pewnej chwili przy 
jonowej | Przędzaliianej wystą- 
any komunista | zwolal wiec, na- 
йс do strajku w dnin 21 stycznia wa 
tkich fnbrykach i opuszczania murów. 
WÓWCZAS wy- 
iski, który we- 
zwał do ońbicia zatrzymansro % rąk policjanta, 
I rzeczywiście padły butelki z tłumu j zrobiło 

„ Z tego sk tal agitator ży- 


. 


Na posesji przy ml. Franelszkańskiej 60 na 
tle niaporozumień sąsiedzkich Antoni Kon'ecz- 
owi Rosińskiemu ucho oraz 
Rannego przewieziono do 


т policzka. 
szpitala. Ronieczkę policja aresztowała. 


Strona R — ORĘDOWNIK, czwartek, Ania 24 października 1935 — Numer 24$ 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada ar, 5 — tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, Кару, obrnsy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarnetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich.  Obetrzente nie obowiązuje do kupna sas 


PIAN'NA| WYTWORNIA OBUWIA 
sranie se | BRAUN i WALICKI 


używane. Dow: 


ne warunki pe- Łódź, Bałacki Rynek 3 


nie” orzewóz |poleca na sezon jesienny ! zimowy naj- 

Frrest Weilbach, Łódź| "0 %*27 fasony obuwia mę-kiego. dnnskie- 

Piotrkowska 154/59 ! dziecięcego z najeleganiszych skor 
"е 141-00. krajowych i zagranicznych. 


п 15079 Сепу konkurencyjne! n 16577 Ceny konkurencyjna! 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: iHamowy milimetr 30 groszy, 


Nagłówkowe ałowo (tluato) 15 groszy, każde 

dalsze aławo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo, Jedna ogło+ 

ezenie nie może przekraczać 100 aiów, w tar 
5 naglówkowych. 


раи Gospodarstwo Ogrodnikowi 
DOMY.PARCELE К коду! йы ыг аде © inwentarzem, EP. AE. wiat 
NA 


i ogrod 
usamodziej п к 28 letn. овы pray wplacie 80000 фо 
Kilka domów Pleszewie Hina dpi, Pusz: et К "drawn BE Ула рашты WADE 


Znak oferty o acl z 18924, n 2 746, d 1 790 
itd. = I slowo, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

do godz. 10.30. w sohoty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


eynszowych,, огаш, и ше) (ро dobrego charakjeru rodziny. znad zd їз, Кошай 2d S8 
esami dogodae warunk. korz: NEST Z 
tnie sprzeda. Gimnazjum. garni. PUBA 11. __ KUPNA 
зоп Мае, гар. Pleszew. © Do wynajęcia 

zd 51214 SPRZEDAŻE p | E od zaraz rzeēnictwo we wsi ko- 
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jom nadający się arysz ilka, pow. Czarnków. 
Dięstkatna na sprzedał. SE Wielki wybór Barta tysiecy а "ойле, zd 1815 
olejowa w miejscu; cena рой. ш; й rotaszyn. 
ugody. Matusiewski, ўпа роб ПЕ gospodarstw kamienie, ЕШ 
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otrzyma stalą prace w Wytwór 

gi "atrchmiast z wypożyczone 
zlotych z prow feri 
dawnik_Pożnań лї Забба 


ERE] 8 Tokaj torów 


podwórze, ogród 
dochód 100. сепа 12000 sprzeda 


Ekspedjentka 


Kraków — 108 utwory Schu- która wypożyczy 300 zl otrzyma 


bartar symfo h-moll z piyt; 


Malczyński, Poznań, Wro ps i sta a, posadi kawiarni, Dro- 
ŁEZ ruski z Czwartek, 24 październiku. katy W pałę E Kam 8 RE реч Теру Oredównik, P 
Dom — = Жер Budrcje ARE Ку Królewice. Weso.y 17,09, „К; zleiękie 1 fran- znań 21 
жыйуу, с, е КАНЕ АШТА AE m.pdzież, Bab цо Ba OWIEC Za 
yanis „Dale miasta korzyelnie' mal gurka Bacha: a: Е AEK) КУЯ dzieleniem pożyczki 2 złotych 
о nabsria. Zgoszenią agentura; moll (enita ywa griaa н Аа CY SJ: 8 Jam stalą posale przeństawicle- 
Oredawnik, Kalag, Wiko. z Georgescu, z udź skrzypka Hen: |oparowz z ў Я еы т amanha- 
б Б pięt; 1900 pog. p. © Р; 581020 48,54 х 
туза Szerynka., 2015 уша, Pe d naszych przyjaczój*; 1028 НЕ lie o Ка Ро. 
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onje ani 
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М Малата (bas); 23,06 mu: |kujyrych psen |, төз тусе 
ДЕ Koenigswnsterhansen. Kon-| Уа taneczna 2 plyt. amy ру терр 


iaz mnozytorski Kuennekezo| Czwartek, 24 pażdziernika. 
at “куш! pod буг, kom- W EEE Panienka 
пл: i) B mj" Schumana Gzcladnik riekarski ljo ujac oma domowej | 2 
18,40 род. płyt: 18,30 muzyka Z pr Mobry fachowiec. znający wszech купек czteroletnich z xo- 
Wspólnika БВ „piosenki w stronnie „ cukie т уо z dluższą owaniem potrzebna zaraz lub 


21,30 Praga. KDE Mozart” тес, ekrzypcowy M. Marco 
1000 porad. = „koncert radjoork. | solistów, muzyka В 
19,35 Sport: 13.30 póz, 2130 Strashnrg, „wiat herba" ya 


achowość nie potrzebna. актуал; 20 
онест Oredowmk ошай |plyf w wyk За еа, Е 50 Poste Parisien, Musie hal: Аиаи зол 


ко; 2046 dziennik wieczorny;| 22,00 Sztockholm. Prozram roz- Czwartek, 24 października, arószówa. tad Óż- 
1,00 e} A i owy. 23,00 Kolonię. „A Łódź — 1330 koncert życzeń бхозкужол LORE DRAY WIT 
Hipoteke ii Si Апа ЧАВ ра A e ЗА саодат i Bał ела | łódzka: 1530 Aloi i, niany przez klienta 
Е koweki 22,00 22 Kon i 


samodzielną kipka. „kavaler pierwszewo 25 zl. Czeslawa Pod- 
сш 35 wiad. вро) poszaknje рова, UAD Kurier, lewska Kosmin, Rynek 2. 
ЖОР muzyka taneczna z, Poznański 0 EEN z 1б 


z gotówką do prosperującego in- Fo; 
jęresu poszukuje, Gwaraneja, do-, program: 


CH 


kupie podlegająca. Moratocjum. 2210 Bud ч 
АЗ Grelos jik. Poznań Eo noart "historyczny muz: арена: „б Осе: 18.40 poz. кайыше | Fabryka akrów St. Harecki, Poznań 
j A i uzyka je: 5 N y тес. orten? anow: о! кт 
Жой утар igi Сор ер манен Корда, KOREA 19.30 aport; 25,06 mu- H x 
Oraz azanka (bas) mú- openhaga, паука taneczna. zyka taneczna. 
Е: OŻENEJ zyka taneczna z płyt: 3320 Luksemburg. Koncert szmf | Czwartek, 24 października. umor zagraniczny 
Lipsk. Koncert nocny. 22: 
Wrocław. Sonaty fort. Beerho-|, Toruń — 18,00 piekne sopran 
PAOPONUJEMY ФЧ, Radio pari Коргоп! 1980 пишу дуа; 1E 15 
Д вул, pod Пут, Inselbrechta, 530 skrzypce | fortepia, 
85,60 Hamiure.  „Peręoisz 
na czwartek: Алапай m oper, Нан 


ч) Monachjum. Muzyka lek- 
ka, 17,15 Praga. Romanse rosyj- 
Ale. T30 Wiede, Muzyka chi 


Rai, Progr.) Muzyka lekka. 


K 24,00 Sztutgart. Koncert пост: 
brunetka, Int 2, pos.uda dom. —| SRA |. Jinonako. 1600 Leninezaa. | „2400 Sztutsart. Ki i 
Cel matry mon. lm; PSUJE Lud pe 00 Wroclaw, Utwory A. Ро: 
ану Znaczek zalnceyg OfetY| Scattmanna wyk. ork. chór i KR: OWE 1,50 program; 11,58 
ORNS 19,00 FrankTurt, Koncert 13,00 popularne mę: 


wkowy. 1920 Wiedeń. Pieć- 
j olecie operetki J. Stran 
«Baron суйа 


Czwartek. 24 października. |183 ЖАКО 


Katowice — 13.30 koncert ork. 
р, 0.5 15,15 gi 


warcia inte АК? їв; 15.30 koncert 160 2 Warszaty: 
resu, Ożenek niewyk а iyt Yoa dyr, Ha 1645 „Саа |3 mad krawe- 
Oferty ( śpiewacy, 19,30 Śztocknolm. U: z, 
tworz Pamarena z ndz. kompo- 
zytora. Praga, 
Urzędnik Strauss“ — film radjofoniczny — Przy obecnej konjunkturze pan prosi a podwyżkę 
cela matrymeniajnym poszukuje 20,00 Sottens. Koncert sym 1985 wiar gaży? Czy pan mnie bierze za idjotę? 
алі да lat 40 xa wypożyczeniem| W NE jca zyt; 1940 К ү: ге: n Warcza: — Nie! Ale m lié! 
zlotych Oferty Oredownik,|20,1 wieczorem 1920 przerlad prasy: 10.88 s : 2805 muzyka taneczna 2| ie! Ale mogę się mylić! 
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Twarz Dunbara była trupio blada, 
zimna, surowa 1 obojętna. 

NE poczuła dreszcze па całem 
ciele. 

Była ona pieszczochą całego domu 
i nigdy dotąd nie usłyszała od nikogo 
ostrzejszego słowa. 

Usta jej zaczęły drżeć, oczy napełni- 
ły się łzami. 

— Pójdź, Pluton! zawołała na ps, 
papa nas nie potrzebuje. 

Pochwyciła obu rączkami za długie 
pur oblubieńca i wyprowadziła z sa- 

nu, 

Posłuszne zwierzę dało się wypro- 
wadzić swojej pani, ale przy drzwiach 
obróciło się do przybysza i zaczęło żno- 
wu _warczeć. 

Zostawiwszy psa w przedpokoju, 
Laura, powróciła do ojca i powtórhie 
rzuciła mu się na szyję. 

— Bqdź pewnym, kochany ojczul- 
ku, wołała z czułością, że Pluton nigdy 
odtąd nie będzie warozał na ciebie! 
No cóż, czy bardzo jesteś kontent, żeś 
powrócił do córki? O, gdybyś wiedział, 
jak ja cię kocham tobyś mi przede- 
wszystkiem to był powiedział. 

Podniosła głowę i pocałowała obo 
jętnie twarz bankiera, ale zaraz cofnę- 
ła się znowu i bołeśnie westchnęła. 

Usta miljonera zimne były jak lód. 

— Ojcze! wykrzyknęła Laura, czy 
nie jesteś czasem cierpiącym? · 

Artur Lovel, obocny przy spotkaniu 
bankiera z córką, spostrzegł nagłą 
zmianę w twarzy swojego klienta 1 
podsunął mu fotel w samą porę, 
pan Dunbar upadł naraz jak kawał 
drzewa, 

Zemdlał! 

Po raz drugi już zatem od chwili 
mordorstwa, spełnionego w lasku obok 


. miszczony portret. 


Artur Lovsl przepędził resztę dnia 
w Poriland Place, a wieczorem zasiadł 
do obiadu z bankierem 1 jego córkę. 

Miss Laura była nadzwyczaj wes- 
ła z powodu powrotu ojca, a Henryk 
Dunbar .też już przyszedł do siebie. 

Rozprawiał wciąż о przyszłości. 

Od czasu do czasu napomknął coś 
о Indsach, ale wogóle bardzo mało roz- 
wodził się w tej mierze. 

Miał pełną głowę projektów na 
przyszłość, 

Pozaprowadza przeróżne zmiany w 
Mandolay Abey, w Portland Place í w 
hrabstwie d'York, 

Wyglądał na człowieka, umiejącego 
doskonale oceniać wartość bogactwa 
i pragnącego używać w całej pełni 
[уйрону jakie zapewnia mają- 


Pił przy obiedzie dużo wina, a po 
każdej nowej szklance ożywiał LA 

Pomimo całej jowjalności amfitrjo- 
na, młody patron był nieswój jakiś, 

Nie mógł żadnym frata eni za- 
Буве i wytłumaczyć sobie tego 

ziwnego spotkania się ojca z córką, 
śmiertelnej bladości, jaka okrywała 
twarz bankiera i przerażenia, widnie- 
Jącego w szeroko otwartych oczach, 
gdy wpatrywał się w twarz Laury, 

Z jakiej racji przeraził tak tego 
człowieka widok pięknej jego córki, bo, 
Że z przestrachu, nie zaś ж miłości 
twarz pana Dunbara tak śmiertelnie 
pobladła, tego młody patron był za- 
nadto pewnym. 

Dlaczegóż ten ojciec bał się tak 
swojego dziecka? 

Chyba, że = chyba, że со? 

Okropna myśl krążyła wciąż w umy: 
śle Artura Lovela. 

Deńryk Dunbar był mordercą daw- 
mogę, swojego sługi! 

fyrżuty sumienia spiorunówały go 
przy pierwszem dotknięciu niewinnych 
usteczek dziecka. 

Co za ókropność, gdyby podejrzenia 
te były prawdziwe! 

Jak tu pomyśleć. że Laura Dunbar 
będzie odlgd Żyć pod bokiem nędzni: 
ka, wyrzutka, фе со mie będzie odstę: 
pować ani na chwilę. 

= Obiechłem kochać ją wiecznie, 
choćby nawet bez wzajemności 1 регу» 
rzekłom jej służyć wiernie i pomagać, 
jeżeliby kiedy potrzebowała mojej po: 
mocy! myślał sobie Artur, siedzący mil. 
cząto przy -stole, gdy Henryk Dunbar 
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Saint-Croix, dał dowód gwałtownego 
wzruszenia. 

Tym razem wzruszenie opanowało 

zupełnie. 

p оро Loveł przeniósł bankiera 
na sofę. 

Laura pobiegła po wodę i ocet aro- 
matyczny do swojego gabinetu. Po 
пе minutach рап Dunbar otworzył 
oczy i obejrzał się dokoła nieprzytom= 
ny, najwidoczniej przerażony. 

Wiepił błyszczące źrenice w twarz 
córki, klęczącej przed nim, i zaczął się 
konwulsyjnie trząść. Zęby Ełośno mu 
dzwoniły, ale trwało to zaledwie parę 
sekund. 

Zapanował zaraz nad sobą, zacisnął 
pięści i podniósł się z wielką trudno 
ści: 


= Podlegam takim omdleniom — 
rzekł zo słabym uśmiechem na zmie- 
nionej twarzy i bardzo obawiałem się 
tego spotkania. Wiedziałem, że będzie 
ono nad moje siły! 

Usiadł na sofie, opart łokcie na ko- 
lanach i ukrył twarz w dłoniach, 

Miss ae эл miejsce obok 
ojca i objęła go za szyję. 

— Biedny ojczulku! — szeptała — 
jakże mi przykro, że nasze powitanie 
tak cię wzruszyło, a ja posądzałam cię 
o chłodną obojętność dla mnie, а ja 
nie potrafiłam zrozumieć, że twoje 
milczenie było dowodem miłości dla 
mnie! 

Artur Loveł usunął się do cieplarni. 
ale słyszał stamtąd doskonale rozmo- 
wę ojca i córki. 

Twarz mu spoważniała, czarna 
chmura, co zaległa w umyśle podczas 
śledztwa, zaciążyła nad nim na nowo 

— Dowód miłości! Dałby Pan Bóg, 
żeby to była miłość, bodaj jednak, że 
to obawa! 


į Laura rozmawiali z ożywieniem. 

Obserwował swojego klienta z wiel- 
kim niepokojem | wydawało mu się, 
że było coś gorączkowego, toś niena- 
turalnego w całej tej jego wesołości, 

Zaraz po obiedzie Laura opuściła 
salon, panówie żaś pozostali jeszcze 
i w dalszym ciągu raczyli się winem. 

— Jutro zaraz pojadę dó Mandeley 
Abey, odezwał się Henryk Dunbar, po- 
trzebuję koniecznie wypoczynku 1 sa- 
motności po tych wszystkich pa: 
ściach i Laura powiada, że przekłada 
Mandeley nad Londyn! Gzy masz pan 
zamiar wrócić do hrabstwa Warwick, 
panie Lovel? 

== Jak tylko można najprędzej, Oj- 
ciec oczekiwał mnie już zeszłego ty- 
godnia. Przybyłem do Londynu po to 
tylko, żeby towarzyszyć miss Dunbar, 

— To bardzo uprzejmie z pańskiej 
strony. O ile sądzić mogę z listów, to 
znasz się pan bardzo dawno z moją 
córką. 
— Znam się od dzieciństwa, sza- 
nowny panie. Za życia ojca pańskiego 
bywałem w Mandeley bardzo często, 

— Spodziewam się, że teraz częściej 
będziesz pan tam bywał! — odpowie- 
dział z galanterją Henryk Dunbar. — 
Bo — bo — zdaje mi się, że odgaduję 
tajemnicę, panie Lovel. Jeżeli się nie 
mylę, żywisz pan dla córki mojej tro- 
m inne uczucie, aniżeli tylko szact- 
nek. 

W piersiach Artura Lovel serce za- 
biło gwałtownie. 

Patrzył па рапа Dunbara, ale nie 
my stanie odpowiedzieć na jego py- 

nie. 

— Слу zgadłem? = powtórzył ban- 
kier. 


= Tak, paniel Kocham miss Dun. 
bar nad życie, kocham, jak można ko- 
у (wybraną przez siebie kobietę, 
ale... 

= Ale со? Może, że jest córką mi 
ljońera, obawiasz się pan, aby preten= 
ai pańskich nie uznano za śmieszne? 

y nie tak? 

= Nio, panie Dunbar! Gdyby córka 

дека mnie pokochała tak szczerze, 
Jak ja ję kocham, poślubiłbym ją choć- 

wbrew woli całego świata | doro- 
bilbym się majątku, Ale, niestaty, wy- 
хпајет swoją miłość pannie Laurze i. 

== Odmówiła panu swej ręki? 

— Stanowczo! 

— Bal Dziówczęta w {уй wieku 


23 października 1035 = Numer 215 


nie mogą mieć jeszcze pewnego zda- 
nia. Nie trać jednakże nadziei, panie 
Łovel, i wierzaj mi, że jeżeli chodzić 
będzie o moje zezwolenie, otrzymasz 
je z pewnością. Jesteś pan młody, przy- 
stojny, wykształcony, czegoż więc je- 
szczę wymagać może młoda dziewczy- 
na, choćby najwybredniejsza? Co do 
mnie, wolny jestem od głupich prze- 
sądów, panie Love]. Radbym, ażebyś po- 
ślubił moją córkę, bo byłbym pewnym 
przynajmniej, iż ją wziąłeś z miłości. 
Daję ci też zgóry moje zezwolenie. 
— Bardzo jestem wdzięczny panu, 


że... 

Chciał jeszcze coś powiedzieć, nie 
mu słowa na ustach zamarły. 

Straszna niepewność, jaka nim ża- 
władnęła po rannej scenie dzisiejszej, 
przygniatała go jakby jakiś niemiły 
sen, 

Może pan Dunbar postąpił z nim 
w tej chwili ze szczerością, godną 
uczciwego człowieka, ale może także 
chodziło mu tylko o to, aby jak naj- 
prędzej pozbyć się córki z domu. 

Rano zdradził co do niej jakąś oba- 
we a teraz za prędko znowu przyrze- 
ka rękę jej рсе konkurentowi, 
jaki się nadarzył, chociaż konkurent 
ten nie odpowiada warunkom, przez 
świat wymaganym. 

Czy nie można było wobec tego 
przypuszczać, iż towarzystwo córki: 
anioła zawadzało ojcu-zbrodniarzowi 
i że chciał ją jak najprędzej powierzyć 
innej opiece? 

— Bardzo będę zajęty dziś wieczór 
— rzekł pan Dunbar następnie do Ar- 
tura Lovel, = bo muszę przejrzeć pa- 
piery, jakie ze sobą przywiozłem, ale 
pan może zechcesz przejść do Laury, 
Боё w jej towarzystwie chyba się nie 
znudzisz. 

Powiedziawszy to, zadzwonił 1 u. 
kazał się natychmiast stary służący. 

— Coście zrobili z bagażami z Sout- 
bi ton? — zapytał. 

"Umieśc ly Je w poRGJU sy- 
pialnym nieboszczyka рапа Dunbara 
— ojca — odpowiedział sługa. 

— Bardzo dobrze, każ pozapalać 
tam światła į pootwierać walizy! 

Podał służącemu pęk kluczy i wy- 
szedł ża nim ze šali. 

W przedsionku zatrzyma! się nagle, 
bo pósłyszał jakiś głos kobiecy. 

Przedsionek w domu przy Portland 
Place składał się ż dwóch części, po- 
dzielonych przez szerokie drzwi o ma- 
towych szybach. 

W przedziale pierwszym stał fotel 
szwajcara, a u sufitu zawieszona była 
duża bronżową lampa. 

Drzwi, łączące przedziały, były ©- 
twarte, a głos, jaki dochodził pana 
Dunbara, był głosem osoby, rozmawia- 
jącej że szwajcarem. 

— Jestem córką Józefa Wilmota — 
mówiła kobieta = pan Dunbar przy- 
rzekł widzieć się ze mną w Winche- 
ster, ale nie dotrzymał słowa! Odje- 
chał, nie zobaczywszy się zo mną! Czy 
prędzej jednak, czy później musi mnie 
przyjąć, bo jak cień wszędzie chodzić 
będę za nim. Muszę go zobaczyć, mu- 
sżę mu powiedzieć, co mam do powie- 
dzenia. 

Młóda dziewczyna nie mówiła ani 
zbyt głośno, ani zbyt gwałtownie, ale 
czuć było w słowach jej stanowczość 
nieprzeżwyciężoną. 

— Ależ, wielki Bożet zawołał 
szwajcar, czyż jabym śmiał iść z taką 
wiadomością do pana Dunbara? Toż 
odrazu straciłbym miejsce! 102 panna 
z Bogiem i nie przeszkadzaj mi zjeść 
spokojnie obiadu. Wolałbym podjąć się 
posyłki dò tygrysa w ogrodzie zoolo- 
giczńym w chwili, gdy mu jeść dają, 
aniżeli wejść do pana Dunbara, gdy 
zapija spokojnie „bordeanux*, 

Pan Dunbar, wysłuchawszy tej ог 
mowy, powrócił dö sali jadalnej | əki- 
nął na służącego, ażeby poszedł za nim. 

== Przynieś mi — rzekł == atra- 
ment, pióro i papier. 

Służący przysunął małe biureczko 
do pisania, a Henryk Dunbar zasiadł 
przy niem 1 napisał charakterem 
wprawnym, arystokratycznym, tak do- 
brze znanym wszystkim pracownikom 
bankowym, kilka słów następujących: 

„Osoba, podająca się za córkę Jó- 
zefa Wilmota, ma wiedzieć, że Henryk 
Dunbar nie chce jej widzieć ani dziś, 
papi 6 stanowcza jago odpo- 
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„Henryk Dunbar radzi nadto tej бг 
sobie, ażeby zaprzestała go niepokoić, 
bo inaczej zawiadomi policję o je) po 
stępowaniu — i poprosi © ukrócenia 
natarczywości. 

„Pan Dunbar dołącza dla mniemae 
nej panny Wilmot kwotę _ pieniężną, 
która da'jej możność żyć jakiś czas 
całkiem niezależnie. 

„Podobne kwoty od czasu do czasu 
będą jej udzielane, o ile zachowywać 
się będzie przyzwoicie i zaprzestanie 
niepokoić pana Dunbara, _ 

„Portland Place, 30 sierpnia,“ 

„Bankier wyiął pugilares, wypisał 
czek па pięćdziesiąt lirów, włożył 
kartkę i czek w kopertę, zadzwonił na 
służącego 1 ośwładczył mu tonem roze 
kazującym: 

— Zanieś to tej jakiejś dziewczynie, 
która tam w sieni wyczekuje. 

Poszedł za służącym aż do drzwi 
sali jadalnej, aby podsłuchać rozmowy 
z Margeritą Wilmot przy wręczaniw 
jej listu. 

Niebawem posłyszał rozdarcie ko- 


у. 

Nastąpiła chwila milczenia, ale nie 
trwała bynajmniej długo, bo zaraz 
dźwięczny głos Margerity rozległ się 
w przedpokoju; 

— Powiedz swojemu panu — zawo- 
tata — że raczej umrę z głodu, aniżeli 
przyjmę cokolwiek od niego. Powiedz 
mu także, com zrobiła 2 jego datkiem 
wspaniałomyślnym. 

І znowu posłysżał bankier rozdar- 
ы papieru і porzucenie go па posadz- 


ę. 

Gdy drzwi zamknęły się za córką 
Józefa Wilmota, zakrył twarz rękoma 
i westchnął głęboko, ale zaraz род- 
miósł znowu głowę do góry, wzruszył 
niecierpliwie ramionami i poszedł wol- 
no na schody. 

Apartament Percivala Dunbara zaj- 
mował większą połowę drugiego pię- 
tra і składał się 2 dużego pokoju ву- 
|-pialnego. z gabineta, garderoby, łazien- 
ki i przedpokoju. 

Umeblowanie było wspaniałe, ale 
ciężkie, pomimo więc całego przepy- 
chu pokoje byty bardzo smutne. 

Wszystko było tam ciężkie 1 ciem- 
ne. 

Dom był stary, okna, wychodzące 
na ulicę. były wąskie i długie, ramy 
miały dębowe, rzeźbione. 

Obicie było w sypialni ciemno-zie- 
lone, na posadzce leżał wielki dywan 
turecki, u okien zawieszone były cięż- 
kie firanki, a przy łóżku z rzeźbionego 
drzewa różowego zasłona z materji 
ciemno-zielonej, przy świetle wydawa- 
ła się czarną. 

Stoły i meble ciężkie, dębowe, mia- 
ły obicia z zielonego aksamitu, na 
ścianach widniało kilka ciemnych 
malowideł starej szkoły, w złoconych 
ramach dębowych. 

Krucyfiks ze słoniowej kości sta- 
nówił jedyną ozdobę staroświockiego 
kominka. 

Dwie śwlece w starych srebrnych 
lichtarzach paliły się na stole z przy- 
rządami piśmiennemi і słabo oświe- 


tlały ten ponury pokój, 

Wszystkie bagaże Henryka Dunba- 
ra tutaj zniesiono. Były to walizy 
i walizki różnej wielk i kształtu, 


a służący kończył je właśnie otwierać, 
gdy bankier wszedł do pokoju. 

— Zapewne tutaj pan spać będzie 
— zapytał — mistress Perkines osądzi- 
ła, iż ten apartament będzie dla pana 
najodpowiedniejszym. 

Henryk Dunbar rzucił dokoła zada- 
mane ae f 

— Czy niema innego jakiego poko- 
ја? — rzekł jakby niespokojny. ү 

— Jest wolny nad tym pokojem. 

— To dobrze, to każ mi go przygo- 
tować, mam bardzo dużo zajęcia { dłu- 
go w noc będę musiał siedzieć, 

= Czy będę panu potrzebny? 

— Nie, zajmij się tylko pokojem 
na górze. Ale, czy rozkład jest ten 
sam, co i tutaj? 

Tak, proszę pana. 

‚== No to dobrze, to nie potrzebuję 
niczego więcej. Niema potrzeby, abyś 
przezemnie nie spał, Powiedz miss 
Dunbar, że nie będę się już dziś z nią 
widział, „а jutro jadę do Mandeley- 
Abbey. Niech się przygotuje także de 
wyjazdu. 

— Dobrze, proszę pana. 
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Mjr. Karpiński wystartował па „Niebieskim ptaku“ do pigantvcznego lotu 


D, mjr. Karpiński z 3 pułku | la. Rano zebrała się na lotni- 
lotniczego w Poznaniu і me- | sku nieliczna grupa wtajemni= 


Warszawa. (Tel. wi.) 
poniędziałek rano o godz. 6,20 
wystartowali do gigantyczne 
go lotu do Australji na pol- 
skim ѕатсіосіе Lublin R XIII 


Warszawa, w październiku, 


Poniedziałkowy ranek zaprzeczał 
wszelkim pojęciom o idealnej pogodzie. 
Niebo pokryły, ciężkie ołowiane chmu- 
ry, padał gęsty kapuśniaczek, a chłod- 
ny wiath złowrogo podwiewał. Warsza- 
wa spała. Tymczasem na odległem 
lotnisku na Okęciu zebrała się mała 
gromadka osób. Ranne ptaszki. Było 
zaledwie kilka minut po 4-tej. Mundu- 
ry oficerów lotnictwa mieszały się ze 
mi cywilów. Było też kilka pań. 
no i nieodzowni przedstawiciele prasy, 
oraz fotografowie. Przybyli pożegnać 


dwóch śmiałków, którzy postanowili 
rozsławić imię Polski, lecąc poprzez 
kontynenty do odległej Australji. 
Ci dwaj bohaterzy nie są obcy na- 
wa Karpińskiego i mechanika Wiktora 
Rogalskiego z racji ich odlotu do War- 
szawy z lotniską ławickiego na samo- 
locie polskiej konstrukcji „Lublin 
R XIII р“. Przylecieli do stolicy, aby 
tutaj załatwić ostateczne formalności i 
wyruszyć na daleki szlak. 

Start naznaczono na poniedziałek, 
godzinę 6 rano. Wiedzieli o nim tylko 
wtajemniczeni. Na lotnisku zastajemy 
mowskiego z Lublina, КОКА ten 
koła „Niebieskiego ptaka“ kręci się 
liczny personel techniczny. Badają mo- 
tor, przyrządy nawigacyjne, stery i to- 
сга olbrzymie beczki z benzyną i oli- 
wą, którą wchłaniają liczne zbiorniki 


szym Czytelnikom. Wszak już w ub. 
piątek przedstawiliśmy mjr. Stanisła- 
już mechanika Rogalskiego i inż. Gu- 
ostatnich prac przygotowawczych, 
samolotu. Ро chwili „Niebieski ріак“ 
wyjeżdża przed hangar. 


Mjr. Karpiński przygotowany już. do 
lotu, w białym futrzanym kombinezo- 
nie żegna się ze znajomymi. (Fot. PAT.) 


W gromadce zebranych poruszenie. 
Oto nadjeżdża mjr. Karpiński. Krótkie 
powitania, urywane słowa. Niema cza» 
su па rozmowy. Wita się z Rogalskim, 
wkładają białe futrzane kombinezony 
i znów całą uwagę poświęcają maszy- 
nie. Obaj lotnicy mają na glowach 
specjalne hełmy lotnicze, na plecach 
zaś spadochrony, Mjr. Karpiński przy- 
mocował sobie na prawem kolanie no- 
tatnik z mapami lotu. Jest kilka minut 
po szóstej, za chwilę nastąpi odlot. 
Tymczasem w ostatnim momencie me- 
chanicy znaleźli defekt w amortyzato- 
rze. Naprawa odracza start o kilka- 
naście minut. 

Mimo niekorzystne warunki atmosie- 
ryczne, deszcz, wiatr boczny i mgła, o- 
baj lotnicy nie tracili humorów, oświad- 
czyli jedynie zgodnie, że warunki te o- 
późnią ich przylot do Konstantynopo- 
la (Stambułu), a zresztą sę jak naj- 
lepszej myśli. 


chanik inż. Rogalski. 
Pierwszy etap prowadzi z 
Warszawy do Konstantynopo- 


czonych, która uczestniczyła 
przy starcie. 
Mimo niekorzystnych wa- 


Mjr. Karpiński siada do 


Wogóle są wstrzemięźliwi w udzie- 
laniu informacyj i skrzętnie unikają 
objektywów fotografów. Opuszczamy 
więc lotników i siaramy się bliżej za- 
poznać z „Niebieskim ptakiem*, Apa- 
rat pomalowany jest na kolor niebie- 
ski, na skrzydłach i kadłubie widnieje 
znak rejestracyjny SP-AJT i napis: 
„Polska*, Dwie duże jaskółki, pomalo- 
wane po bokach. symbolizują trasę lo- 
tu, który prowadzi szlakiem jaskółek. 
Tuż za silnikiem i za miejscami pilo- 
tów znajdują się spore zbiorniki na 
benzynę. Samolot zabiera 1100 litrów 
benzyny i 80 litrów oliwy, co pozwala 
na utrzymanie się przez 24 godziny w 
powietrzu, Miejsce pilota połączone 
jest z miejscem. obserwatora t. zw. 
awiafonem, przyrządem, umożliwiają- 
cym porozumiewanie się przy pomocy 
słuchawek. Samolot wyposażono tak- 
że w szereg nowoczesnych przyrządów 
nawigacyjnych. Jest więc przyrząd, 
pozwalający na piłotowanie aparatu 
we mgle, dalej ułatwiający orjentację 
giro-kompas, oraz t, zw. sztuczny ho- 
ryzont, wykazujący., każde położenie 
samolotu, zezwalający dzięki temu na 
utrzymywanie stałej równowagi. Prze- 
budowano również orczyki sterów, tak, 
że piloci będą mogli trzymać nogi zu- 
pełnie wygodnie. Silnik otrzymał spe- 
cjalny pierścień, zmniejszający opór 
powietrza, ponadto oprofilowano wszy- 
stkie części kądłuba, a koła otrzymały 
nawiewki. 


„Niebieskiego ptaka", Obok stoi mechanik Rogalski. 
chwilę ruszą w podniebny szlak. 


Za 
Fot. PAT 


Przyglądamy się ładowaniu bagażu 
i prowiantu. Widać, że pomyślarno о 
wszystkiem. Są więc termosy z her- 
batą i wodą, słodycze, kanapki, pastyl- 
ki orzeźwiające i owoce. Broń i aparat. 
fotograficzny, oraz przybory do niego, 
załadowano opieczętowane; państwa 
bowiem, przez których obszar przelecą 
lotnic$, nie wyraziły zgody па doko- 
nywanie zdjęć. 

Wreszcie wszystko gotowe. Jest 
godzina 6.20. Mechanicy zapuszczają 
motor. Mjr. Karpiński żegna się ze zna- 
jomymi i kolegami-lotnikami. Uściski 
dłoni i serdeczne pocałunki. Mechanik 
Rogalski żegna się z żoną i 15-letnim 
synem Kazikiem. Ostatnie życzenia 
szczęśliwej drogi i pomyślnych warun- 
ków. 


Przyglądamy się jeszcze. jak mjr. 
Karpiński i mechanik Rogalski wsia- 
dają do aparatu. Warkot motoru po- 
tęguje się, silnik pracuje coraz szyb- 
ciej, aż wpada na pełne obroty i o 632 
majestatyczny „Niebieski ptak* rusza 
ną daleką wyprawę. Długo pędzi po 
lotnisku, jakieś 700 m, ale zwolna wzbi- 
ja się, sunie ku niebu, maleje, zamie- 
nia się w drobny punkcik i wkońcu 
znika nam z oczu. 

Polecieli! 

A jak wszystko pójdzie dobrze — to 
za sześć tygodni zbierzemy się znów 
па lotnisku okęckiem, aby powitać 
nąszych dzielnych lotników, Tylko 


runków atmosferycznych lot- 
nicy wystartowali, by G-ty god- 
niowym lotem еќаромут z Po- 
znania do Melbourne roznieść 
po świecie sławę Polski. 


tym razem większą BRAZ i z kwia- 
tami! * 1liot 


W przeddzień swego odlotu z Po- 
znania mjr. Karpiński udał się do Po- 
tulic, by pomodlić się u stóp Królowej 
Wychodztwa Polskiego, której piękny 
pomnik znajduje się w parku Semina- 
тушп Zagranicznego, Na intencję lot- 
nika odprawiono mszę św., a wycho- 
wankowie- rozpoczęli uroczystą no- 
wennę. 

Lotnik zabrał z sobą list J. Em. ks. 
Prymasa do kolonji polskiej w Au- 
st'alji 


Przylot do Bukaresztu 


Bukareszt. (РАТ) Mjr. Kar- 
piński przyleciał do Bukaresztu o go- 
dzinie 15,50 według czasu środkowo- 
europejskiego (14,30 — czas warszaw- 
ski). Po lądowaniu podczas przetacza- 
nia maszyny do hangaru pękła opona 
i kiszka, co wymagać będzie zastąpie- 
nia przez nową oponę. Po naprawie- 
niu tego drobnego defektu, mjr. Kar- 
piński wystartuje dzisiaj przed ро- 
łudniem do dalszego lotu do Stambu- 
tu, a jeżeli będą sprzyjające warunki, 
postarą się dolecieć do miejscowości 
Adan, położonej mniejwięcej o 800 km 
za Stambułem na wybrzeżu Azji Mniej- 
szej 


Cudzoziemcy w Polsce 


Warszawa (Tel. wł.) Jak poda- 
ја ostatnie obliczenia Głównego Urzę- 
du Statystycznego w drugim kwartale 
br. przybyło do Polski ogółem 21.893 
cudzoziemców. Z tej liczby 7.643 osób 
do Warszawy, 2.091 do Katowic, 1.892 
do Krakowa, 1.721 do Bydgoszczy, 1.644 
do Poznania, 1.296 do Lwowa, 1.196 do 
Łodzi, reszta do innych miast. 

Największa liczba cudzoziemców 
przybyła do Polski z Niemiec, miano- 
wicie 7.854 osób. 

Z Austrji przybyło 2.408 osób, z Cze- 
chosłowacji 1.793, ze Stanów Żjedno- 
czonych A. Р. 1.176, z Francji 1.107, z 
Anglji 931, z W. M. Gdańska 665, z Wę- 
gier 485, z Rumunji 492, z Łotwy 474, 
z Palestyny 496, z Włoch 416, z Holan- 
dji 373, ze Szwajcarji 356, ze Szwecji 
315, z Litwy 262, z Z, S. R. R. 229 i t. d. 


Z ogólnej liczby cudzoziemców; 
przybyłych do Polski w drugim kwar- 
tale r. b. 2.998 bawiło w naszym kraju 
krócej niż 1 dzień, 8.250 od 1 do 4 dni, 
6.148 osób od 5 dni do miesiąca, reszta 
dłużej, 


„Niebieski ptak“ na lotnisku warszawskiem na Okęciu na kilka minut przed odlotem do Алеа] 
planie olbrzymie beczki, z których przelano benzynę do kilku zbiorników samolotu. 


Na pierwszym 
(Fot. PAT.) 


